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/ wj ** grudnia Jan Paweł II spotkał sie 
v Castel Gandoifo x grupa kilku ret 
wędrownych katechetów z« wspólnot 
neokatechumenalnych, któray prowa
dzą działalność ewangelizacyjną w wiel
kich ośrodkach przemysłowych na Za
chodzie, Papież wręczył im krzyże mi
syjne i ii dziel ił błogosławieństwa • 
W wigilię Bożego Narodzenia Ojciec 
Święty wygłosił tranjcyjne Orędzie na 
Boże Narodzenie. W włości b^ło ono 
poświęcone Isprawie pokoju. Następnie 
złożył życzen a świąteczne w 5Ï języ
kach • Abp Ivo Lorsheltev, przewod
niczący Konferencji Episkopatu Bra
zylii, zapowiedział, że Jan Paweł II 
pragnie złożyć w 1988 r. wizytę w tym 
kraju • Episkopat Portugalii wystoso
wał zaproszenie do złocenia przez Pa
pieża wizyty w Fatimie w maju 1987

Od dwudziestu lat papieże w pierw
szy dzień nowego roku kalendarzowe
go kierują Orędzie do wszystkich lu
dzi dobrej woli.'zachęcając ich do pod
jęcia refleksji nad problematyką poko
ju. Również w tymi reku Jan Paweł II 
skierował orędzie na XX Światowy 
Dzień Pokoju, które zatytułował „Roz
wój i solidarność. dwie drogi wiodące 
do pokoju”. Jest to obszerny, liczący 
20 stron dokument, podzielony na 11 
rozdziałów, w których Ojciec Święty 
rozważa uwarunkowania pokojowego 
rozwoju ludzkości oraz analizuje sy
tuacje stanowiące zagrożenie dla poko
ju. Jako nadrzędny czynnik wszelkich 
działań zmierzających do zapewnienia 
pokojowego bytu. Papież eksponuje 
znaczenie ogólnoludzkiej solidarności.

, Wybrany przeze mnie temat tego
rocznego Orędzia —■ pivě Papież — 
czerpie natchnienie z tej oto głębo
kiej prawdy o człowieku: wszyscy 
stanowimy jedną ludzką rodzmç. Przy
chodząc na świat, mamy udział wraz 
z każdą ludzką istotą w tym samvni 
dziedzictwie: w tym y-amym rodowo
dzie. Owa jedność wyraża się w całym 
bogactwie i różnorodności rodziny ludz
kiej, v. wlelorakości ras, kultur, języ
ków i dziejów. Jesteśmy przeto powo
łani do tego, aby podstawową solidar
ność rodziny ludzkiej uznać za zasad
niczy warunek współżycia na tej zie
mi".

Na tej przeslar.ee opiera się dalszy 
wywód Papieża, który stwierdza „Uz
nanie społecznej solidarności rodziny 
ludzkiej wymaga odpowiedzialnego bu
dowania na tym. co nas jednoczy”. W 
dalszym ciągu Orędzia, Jan Paweł II 
wymienia przykłady «solidarności wszy
stkich ludzi w niesieniu pomocy ofia
rom kataklizmów czy też ludziom cier
piącym z powodu wojny i głodu. Na
zywa te działania urzeczy wistnieniem 
solidarności społecznej: ..która słowem 
i czynem głosi, że stanowimy jedno, 
że winniśmy uznae naszą jedność, i że 
jest to zasadniczy czynnik w budowaniu 
wspólnego dobra wszystkich jednostek 
i narodów”.

Inicjatywy takie powinny się dalej 
rozwijać — stwierdza Papież, a przy
pominając, że O\'Z ogłosiła rok 19*37 
Międzjnai udowym Rokiem Schronie
ni*« dla Bezdomnych, apeluje o posta
wy „solidarności z milionami rodzin, 
pozbawionych elementarnych warun
ków niezbędnych do rozwoju właści
wego życia rodzinnego”.

W kolejnym rozdzialè Ojciec Święty 
zastanawia się nad zjawiskami stano

wiącymi przeszkodę w budowaniu soli
darności międzyludzkiej. Wymienia 
wśród nich:

ksenofobię zamykającą narody w so
bie, skłaniającą rządy do wydawania 
dyskryminacyjnych praw godzący ch w 
ludzi w granicach ich własnych kra
jów;

zamykanie granic, w wyniku czego 
ludzie są całkowicie pozbawieni moż
liwości poruszania się i poprawienia 
swego bytu;

ideologie głoszące nienawiść i nie
ufność, systemy które wznoszą sztucz
ne bariery: „Nienawiść rasowa, nieto
lerancja religijna, podziały klasové — 
wszystko to nasila'się w wielu społe
czeństwach, zarowno w sposób jawny, 
jak utajony";

terroryzm — zadający cierpienia lu
dziom, przynoszący spustoszenie mo
ralne w społeczeństwie.

„środkiem na wszystkie te bolączki 
jest czynna solidarność” — pisze Jan 
Pawel II. Oznacza to prymat we wszel
kich działaniach .czynników jednoczą
cych oraz otwarcie się na dialog z ludź
mi inaczej myślącymi „Dążenie do 
solidarności w skali uniwersalnej — 
wyjaśnia Papież — przybierać może 
różne formy. Porozumienia regionalne 
podejmowane dla wspólnego dobra i 
popieranie dwustronnych negocjacji 
mogą przyczynić się do zmniejszenia 
napięć. Wymiana w zakresie technolo
gii czy informacji w pelu zapobieżenia 
kataklizmowi bądź podniesienia na da
nym obszarze poziomu życia ludzi przy
czyni się do wzrostu solidarności i u- 
łatwi zastosowanie dalszych środków 
na szerszą skalę”.

Dalej Jan Pawel II, rozwijając my
śli Pawia VI zawarte w jego cpcykli- 
ce „Populorum progressio”, której 20- 
rocznica ogłoszenia przypada na, 1987 
r. podkreśla, że wszelkim działaniom 
służącym rozwojowi winna towarzy
szyć świadomość, iż „nie wystarczy 
dotrzeć do potrzebujących i udzielić 
im pomocy. Trzeba im dopomóc w od
krywaniu wartości, które umożliwią 
nil budowanie nowego żyeia i zajęcie 
przysługującego im miejsca w społe
czeństwie”.

Przy lej okazji Papież przestrzega 
pized programami rozwoju, propagują 
cymi anty wartość wobec życia. „Jeśli 
się rozważy programy rządowe czy 
systemy pomocy, które potfencjulnk- 
zmuszają wspólnoty, c/.y kraje do 
Przyjęcia planu antykoncepcji bądź 
przerywania ciąży jako ceny za roz
wój ekonomiczny, to trzeba powiedzieć 
jasno i dobitnie, że oferty te są po

gwałceniem solidarności ludzkiej ro
dziny, gdyż zaprzeczają wartościom 
godności człowieka 1 ludzkiej wolnoś
ci”.

Uwaga ta odnosi się także do innych 
sfer życia społecznego, gdyż — jak pi
sze [Papież: „W: zystko to. co zagraża 
prawdziwej wolności, sprzeciwia się 
rozwojowi społeczeństwa i instytucji 
społecznych. Wyzysk, pogróżki, wymu
szanie uległości, pozbawienie korzyst
nych możliwości jednego sestora spo
łecznego przez inny sektor są nie do 
przyjęcia i stanowią zaprzeczenie sa
mego pojęcia ludzkiej solidarności”.

Na tym tle Jan Paweł II podkreśla 
rolę solidarności międzyludzkiej jako 
elementu rozwoju i pokoju. „Tam, 
gcteic panuje prawdziwa solidarność — 
pisze — nie ma niebezpieczeństwa wy
zysku czy nadużywania programów 
rozwoju dla korzyści nielicznych”.

Pisząc o konkretnych możliwościach 
rozładowania w ten sposób napięć 
społecznych w święcie. Ojciec Święty 
uwzględnia takie probh my, jak: zadłu
żenie wielu rozwijających się krajów, 
przepływ informacji w nauce i tech
nici zahamowanie wyścigu zbrojęń.

Papież wiele uwagi poświęca rów
nież zjawisku kryzysu rodziny we 
współczesnym święcie. To właśnie zja
wisko podkopuje same korzenie każ
dego społeczeństwa. „Podstawową 
miarą zdrowia danego ludu czy naro
du jest znaczenie, jakie przypisuje on 
warunkom rodziny. Korzystne warunki 
życia rodziny prowadzą do zgody w 
społeczeństwie i narodzie, a ta z ko
lei sprzyja pokojowi wewnątrz kraju 
i o i świecie”.

W końcowych fragmentach Orędzia 
Papież nawiązuje do dnia modlitwy o 
pokoj w Asyżu, aby podkreślić znacze
nie modlitwy dla poszukiwania pokoju. 
Następnie zwraca się do wszystkich z 
apelem o odrzucenie wszystkich po
działów i zaangażowanie się w spra
wę zjednoczenia rodziny ludzkiej w 
duchu Solidarności. Szczególnie dra
matycznie brzmi wezw-anie skierowane 
do terrorystów: „Tych z Was, którzy 
Tńchcą przynajmniej wysłuchać mego 
głosu, błagam ponownie, jak to czy
niłam w' przeszłości, o odstąpienie od 
realizowania Wasz; cli celów drogą 
przemocy — nawet jeśli te cele same 
w sobie są słuszne”.

Ostatnie zdana Orędzia brzmią: 
„Pokoj jest zawsze darem Bożym, jed
nakże zależy róv nież od nas. Drogi 
wiodące ku pokojową są kluczem w 
naszym ręku. Do nas należy otwarcie 
nim wszystkich drzwi!”. • 

r. — w 70. rocznicę objawień • 2o 
giuduia zmarł w wieku 74 lat brazy
lijski kardynał Avelar Brandeo Vileîa, 
arcj biskup Sao Salvador da Bahia. 
Pełnił jn wiele odpowiedzialnych funk
cji kościelnych, a także uczestniczył — 
jako mediator w rozwiązywaniu wielu 
konfliktów społeczni eh w Brazylii • 
Kard. Angelo Rossi z.ostał wybrany no
wym dziekanem Świętego Kolegium 
Kardynalskiego * T’ ffoanik o między
narodowym zaśięgu Nowóje Wreiw” 
opublikował artikul poświęcony jubi
leuszowi Papieskiej Akademii Nauk. 
Podkreślono pokojowe zaangażowanie 
skupionych w niej naukowców • Pol
ska telewizja przeprowadziła transmi
sję Pasterki z Waty kanu • EWG prze
znaczyła 2 min dolarów na rozwój rol
nictwa. Większość funduszy otrzyma 
:zKoła prowadzona przez Salezjanów w 
Oświęcimiu • 22 grudnia odbyło się 
spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego z 
Prymasem Polski kard. Józefem Glem
pem. Omówiono m. in. przygotowana 
do trzeciej wizyty Jana Pawła II w 
Polsce w czerwcu 1987 r. • Ojciec 
Święty podniósł, do rodności bjskupiej 
ks. dra Piotra Sfrufihe. wńccrektoia 
Wyższego Seminarium Duchownego w 
Kielcach, ustanawiając go biskupem 
pomocniczym bpa Stanisława Szymec- 
kiego • Od 29 grudnia do 2 stycz
nia 1987 roku w Londynie odbywać się 
będzie Europejskie Spotkanie Młodyc » 
zorgan zowaue p z ekumeniczną 
wspólnotę z Taizo • Laureat pokojo
wej Nagrody Nobla, akademik AndrieJ 
Sacliari v otrz; mał zgodę na powrót 
do Moskwy, gdzie podejmie prace w 
Instytucie Fizyki Akademii Nauk 
ZSRR, Przez 7 Ostatnich lat prof. Sa- 
el arów przebywał na przymus owym 
osiedleniu w mieście Gorki. Zezwolo
no . także na powrót dc ZSRR Elenie 
Bonner — żonie Sacharowa • Agen
cja TASS poinformowała o zajściach 
uliczn. ch w Ałma-Aeie. stolicy Ka
zachstanu • „Kobietą roku” w Chi
nach została wybrana profesor medy- 
cynv pani Rui-Juan Xiu, praktykująca 
katoliczka, która w latach „rewolucji 
kulturalnej” przeszła- wiele prześlado
wań. • Z Sudanu wygnano ks. Geor
ga Varna. Władze oskarżyły go o dzia
łalność antyrządową za to, że próbował 
doprowadzić du rozmów z partyzanta
mi walczący mi w południowych rejo
nach Sudanu • Węgierski katolicki ty
godnik „Uj ember” postuluje, aby stu
denci teologii odbywający służbę woj
skową mogli uczestniczyć w niedzielnej 
Mszy' św. oraz korzystać z bibliotek za-

Obserwacje

ZESTAWIENIE
FRANCISZEK SZPOR

Tym razem ..Obserwacje” będą bar
dzo przypominały w formie naszą sta
łą rubrykę Przeczytaliśmy” ze sir. 7, 
v.' treści, zaś mogą być przyczynkiem 
do obrachunku ekologicznego za rok u- 
biegły. Ale najpierw «fleksja wstępna: 
jeśli w sprawie zagrożenia ekologicz
nego bije się od kilku już lat na a- 
larm, jeśli ten alarm budzi lęk a na
wet — jak wykazały badania psycho
logów . rodzi specyficzny stan stre
su, to przecież jest tak przede wszy
stkim dlatego że istnieje wielkie zagro
żenie ludzkiego zdrowia i życia. Ow
szem są i inne powody jak choćby to, 
że brak wody i czystego powietrza 
grozi w kilku miej*cach naszego kraju 
zablokowan>em procesów wytwórczych 
w zakładach pizemy słowych. Jednak 
„bliższa ciału koszula” — a tą koszulą 
jest w łaśnle nasze zdrov.de.

1 grudnia katowicki „Dziennik Za
chodni” zamieścił rozmowę z dyrek
torem Zespołu Wojewódzkich Przychod
ni Specjalistycznych w Katowicach i,a 
temat sytuacji zdrowotnej mieszkań

ców' obszaru, który z kilku powodów 
zalicza się do najbardziej dotkniętych 
katastrofą ekologiczną nie tylko w ska
li kraju, ale także w skali europcj 
skiej i światowej.

Na pytanie dziennikarki o dowody 
na to, że stąp zdrowia mieszkańców 
województwa katowickiego jest gor 
szy niż w innych regionach - odpo
wiedź jest taka:

„W pierwszej kolejności nalifcjf jak 
sądzę, wymienić niższy od krajowego 
(18,2) współczynnik urodzeń, który wy
nosi u nas 17,2 na 1900 mieszkańców 
oraz wyższy (10.5 wobec 10.2 na 1000 
osób) współczynnik zgonów'. Mamy naj
krótszy w kraju przewidywany czas 
trwania życia, który dla mężczyzn wy- 
nosi tii 65 lat (67,2 w Polsce) a o’îa ko
biet 73,6 (75,2). Obciąża nas też więk
sza liczba zgonów z powodu chorób 
układu krążenia (51 8 — 49,1 proc.), 
chorób nowotworowych (19,6 — 18,7) 
proc, oraz urazów i wypadków (7,9 — 
7,6 proc.).

Nadto rejestrujemy wyższy, docho
dzący do 25 proc, odsetek nieprawi
dłowego przebiegu ciąży, który obja
wia się niedokrwistością oraz choroba
mi nerek układu krążenia i przemia
ny materii. Ciągle wysoki jest wskaź
nik umieralności niemowląt. Wynosi 
on 20,2 na 1900 żywych urodzeń, pod
czas gdy w kraju szacuje się go na 
18,4. W ostatnich latach wzrosła tak- 
*» liczba dzieci i młodzieży i odchyle

niami rozwoju psychicznego i fizycz
nego”.

Po tej, nie pozostawiającej żadnych 
wątpliwości. odpowiedzi pada kolejne 
równie ważne pytanie: e główne przy
czyny takiego a nie innego stanu zdro
wotności. Odpowiedź przepisuję w ca
łości :

„Ograniczę się do ośmiu. Są to: za
nieczyszczenia powietrza (ponad 1.5 
min osób przebvwa stale w strefie gro
źnej dlą zdrowia z racji kilkakrotne
go przekroczenia dopuszczalnych stę
żeli substancji szkodliwych), ogromne 
zaniecałlszezenie potokow, rzek i zbior
ników wód powierzchniowych, dewa
stacja oraz skażania powierzchni zie
mi. sprzyjające wypadkowości masowe 
i uciążliwe dojazdy do pracy, duży od
setek zawodowo czynnej ludności, któ
ra pracuje w warunkach uciążliwych i 
szkodliwych dla zdrowia, przekracza
jąca aż 5-krotnie średnią krajową gę
stość zaludnienia (598 osób na 1 km 
kw.j, pogarszająca się sytuacja demo
graficzna (szybko rośnie grupa ludzi 
w wieku poprodukcyjnym) a także roz
powszechnione nałogi, takie jak niko
tynizm i alkoholizm orax corax silniej 
występująca narkomania.

Zwróćmy uwagę, że wszystkie wy
mienione przyczyny mieszczę się w 
tym co określ... co tworzy jakość na
szego środowiska. Zauważmy jeszcze i

~ (CIĄG UALSŽY NA STR. gf

opatrzonych w książki religijne • W 
czasie obrad Międz;- narodowego Fun
duszu Rozwoju Rolnictwa zaapelowano 
do władz krajów uprzemysłowionych, 
aby 36 mid dolarów, wypłacanych ich 
rolnikom w charakterze dotacji, prze
znaczyć na fundusz rolnictwa Trzecie
go Świata W krajach uprzemysłowio
nych Europy Zachodniej powstają bo
wiem ogromne nadw1- żki ży wności • 
Raport Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego informujecie stopa infla
cji w 21 najbogatszych krajach świat i 
wynosi przeciętnie 2 proc, rocznic. Jest 
to najniższy poziom na przestrzeni o- 
statnich 25 lat • FAO, agenda ONZ 
zajmująca się probierami wyżywieiiia 
w świecie, alarmuje o spadku produk
cji żywności w' całej Afryce. Od 1941 
r. zmniejszMa się o 2<> proc. Tylko w 11 
państwach Afryki ludność otrzymuje 
„normalną według norm ONZ, ilość 
kalorii dziennie na jedną osobę • 14 
min dzieci umiera rocznie na całym 
świecie z powodu braku podstawowej 
pomocy medycznej — stwierdzono w 
dokumencie UNICEF — organizacji po 
mocy dzieciom • W Chinach, w s*Mc- 
toize prywatni m pracuje obecnie ok. 
2i mlu osób. • Pani Lin, był* kuchoc- 
ka Mao Tse-tunga, prowadzi obeüai» 
prywatną restaurację w centrum Pe- 
k.rm •

przeslar.ee
zdrov.de


n Niedziela Narodzeniu Pańskim
MODLITWA KOŚCIOŁA

Wszechmogący, wieczny Boże, 
Ty oświecasz wszystkich ludzi, 
którzy w Ciebie wic-zą; 
napełnij cały świat Twoją chwalą 
i ukaż się wszystkim ludziom 
w blasku Twojej prawdy.

CZYTANIE I
Z KSIĘGI SYRACYDESA

Mądrość wychwala sama siebie, 
chlubi się pośród swego ludu. 
Otwiera swe usta na zgromadzeniu

Na jw "ższejpn 
i ukazuje się dumnie przed Jego potęgą: 
Wtedy przykazał mi Stwórca

wszystkiego, 
Ten, co mnie stworzył, wyznaczył mi 

mieszkanie 
i rzekł: „W Jakubie rozbij namiot 
i w Izraelu obejmij dziedzictwo”. 
Przed wiekami, na samym początku 

mię stworzy ! 
i już nigdy istnieć nic przestanę. 
W Świętym przybytku, w Jego 

obecności, 
zaczęłam pełnić świętą służbę 
i przez to na Syjonie mocno stanęłam. 
Podobni« w mieście umiłowanym dał 

mi odpoczynek, 
w Jeruzalem fest moja władza. 
Zapuściłam korzenie w sławnym 

narodzie.

w posiadłości Pana, w Jego 
dziedzictw ie.

Syr 24, 1—2. 8—12)

PSALM RESPONSORY JN V
Refren:
Słowo Wcielone 
wśród nas zamieszkało, 
albo:
Alleluja.
Chwal, Jexozajimo, Pana, 
wysławiaj twego Boga, Syjonie. 
Umacnia bowiem zawory bram twoich 
i błogosławi synom twoim w tobie.
Refren:
Zapewnia pokój twoim granicom 
i wyborną pszenicą hojnie ciebie darzy. 
Sie swe polecenia na krańce ziemi 
i szybko mknie Jego słowo.
Refren:
Oznajmił swoje słowo Jakubowi, 
Izraelowi ustawy swe i wyroki. 
Nie uczynił togo dla innych narodów. 
Nie oznajmił im swoich wyroków.
Refren:

(Ps 147. 12-13. 14—15. 19-20
(R. J 1, 14)

CZYTANIE U Z LISTU SW PAWŁA 
APOSTOLA DO EFEZJAN
Niech będzie bloeoslau iony Bug

i Ojciec 
Pana naszego Jezusa ( hr.istusa, 
który napełnił nas

wszelkim błogosławieństwem
duchowym 

na wyżynach niebieskich w Chrystusie. 
W Nim bowiem w'brał nas
przed rałożeniem świata, 
abyśmy byli święci i nieskalani 
przed Jego obliczem.
Z miłości przeznaczył nas dla siebie 
jako przybranych synów przez

Jezusa Chrystusa, 
według postanowienia swej woli, 
ku chwale majestatu swej łaski, 
którą obdarzył nas w Umiłowanym.

Przeto i ja usłyszawszy o waszej 
wierz« w Pana Jezusa i o miłości 
względem wszystkich świętych, nie za- 
przestaję dziękczynienia, wspominając 
was w moich modlitw ach Proszę w 
nich, aby Boi Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, Ojciec chwały, dał want du
cha mądrości i objawienia w głębszym 
poznawaniu Jego samego Niech da 
wam światłe oczy serca, tak bjście wie
dzieli. czym jest nadzieja waszego po
wołania czym bogactwo chwały Jego 
dziedzictwa wśród świętych.

(Ef 1. 3—(5. 15—18)

SP1FW PRZED EWANGELIĄ 
Aklamacja: Alleluja. alleluja, alleluja. 
Chrystus został ogłoszony narodom, 
zn..i'az.ł wiarę w święcie,

Jerail chwila na wieki.
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

(Por. 1 Tm 3, 10)

EWANGELIA WEDŁUG SUIFTEGO 
JANA
Na początku było Słów< 
a Słowo było u Boga, 
1 Bogiem było Słowo.
Ono było na początku u Boga. 
Wszystko przez Nie się stało, 
a bez Niego nie się nie stało 
co się stało.
W Nim było życic,
a życie było światłością ludzi, 
a światłość w ciemności świeel 
I ciemność jej nie ogarnęła. 
Była Światłość prawdziwa, 
która oświeca każdego człowieka, 
gdy' na świat przychodzi.
Na święcie było Słowo, 
a świat stał się przez Nie,, 
leez świat Go nic poznał.
Przyszło do swojej własności, 
a swoi Go nic przyjęli.
Wszystkim tym jednak, którzy Je

przy jęli, 
dało moc, aby się stali dziećmi BoAmi, 
tym, Morsy wierzą w imię Jego, 
którzy ani z krwi, 
aui z ządzy ciała, 
aui z woli męża, 
ah" i. Boga się narodzili.
Słów o stało się ciałem 
i zamieszkało między nami. 
I oglądaliśmy Jego chwałę, 
rbwalę. jaką Jcilnorodzony otrzymuje 

od Ojca.
pełen laski i prawdy. (J 1, 1—5. 9 — 14)

„KU JEGO CHWALE
Podobnie lak w Dzień Bożego Na

rodzenia oraz w ostatni dzień Starego 
Roku, tak również w dzisiejszą nie
dzielę liturgia przypomina nam shnny 
prolog św. Jana — niezwykle ważny 
tekst, który jest wprowadzeniem do 
Janowej Ewangelii. Po raz trzeci w 
tak krótkim okresie czasu rozbrzmie
wa we wszystkich kościołach radosne 
orędzie: „Słowo stało się ciałem i za
mieszkało wśród nas”. Potrzeba więc 
na nowo wsłuchm'1 się w te słowa, 
przemedytować je i przyjąć tak, aby 
zapadły głęboko w nasze serca. Kto 
bowiem przyjmuje Słowo, przy jmuje 
samego Pana. „Wszystkim tymi jednak 
— głosi daiej Janowe orędzie — któ
rzy Je przyjęli, udzieliło mocy, abv się 
stali dziećmi Bożymi”. Jako chrześci
janie wszyscy zostaliśmy obdarowani 
tą mocą z wysoka, a oznacza ona na
sze wybranie i przeznaczenie, nasze 
dziecięctwo.

Drugie czytanie stanowi jak gdy by 
odpowiedz na słowa Janowego orędzia. 
W gwej pierwszej części jest ono 
wspaniałym hymnem uwielbienia Bo
ga. „Niech będzie błogosławiony Bóg 
i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrys
tusa” — tymi słowami, rozpoczyna 
Apostoł swą pieśń chwały. Następnie 

przypomina to wszystko, co Bóg dla 
nas uczynił: nasze wybranie jeszcze 
przed założeniem świata, nasze powo
łanie do dziecięctwa Bożego, bogactwa 
Jego laski, dary Ducha i wspólnotę z 
Chrystusom. Wszystko to dokonało się 
,ku chwale Jego majestatu”. Trzykrot
nie używa św. Paweł — w swym hym
nie uwielbienia rozpoczynającym Ust 
do Efezjan — wyrażenia: „ku chwale 
Jego majestatu”. Słowa te stały «ie 
treścią życia młodej francuskiej kar
melitanki, s. Elżbiety od Trójcy Prze
najświętszej. Zmarła w 1906 roku w 
wieku 26 lat w opinii świętości. Nazy
wa się ją duchową siostrą Malej św. 
Teresy, która zmarła 9 łat wcześniej 
w wieku 24 lat.

Zamwno Pismo sw jak i przykład 
życia święlycn wskazują, że uwielbie
nie Boga jest podstawowym obowiąz
kiem chrześcijanina. W życiu każdego 
z nas nie może więc zabraknąć miejs
ca na oddawanie chwały Bogu. Naj
doskonalszym uwielbieniem Boga iest 
nasze uczestnictwo w Uczcie Eucha
rystycznej — ofierze pochwalnej i 
dziękczynnej Jezufc Chrystusa i Jego 
Kościoła.

Z uwielbienia Boga — jak to uka
zuje drugie czytanie — płynie m<dli 

twa wstawiennicza. Apostoł modli się 
z.a wspólnotę w Efezie. Swoją modli
twę zaczyna od dziçKiv.ynienia: pełen 
wdzięczności przypisuję Bogu żywą 
wiarę i w.ajeinna miłość chrześcijan 
w Efezie. Na-tępnie wvp'-wiada swoje 
orośby. Modli się dla nich o „ducha 
mądrości i objawienia” łuż w Starym 
Tcs’amcncie - jak to wynika z 
pierwszego czy tai da — mądicść sta
wiana była na czołowym miejscu w 
hierarchii wa-tości; była ona wiedzą 
życia W chrześcijaństwie mądrość jest 
war Inkiem doskonałości. Duch obja
wienia, o które prosi św Paweł, ozna
cza potrzebę ciągłego odkrywania na 
nowo tajemnic wiary. Jest to możliwe 
tylko dla tego, kto posiada „światłe 
oczy serca”. Oczywiście „oczy serca” 
są tylko pewnym obrazem. Ale dobrze 
rozumiemy o co chodzi, kiedy współ
czesny nam pisarz, Antoine de 
Samt-Exupery pisze- „Dc brze widzi 
się tylko ser>'cm. Najważniejsze jest 
niewidoczne dla oczu”. Chodzi więc o 
to, abyśmy nie zatrzymywali się na 
powierzchni wydarzeń, życia, ale byś- 
mv odkrywali we wszystkim to co 
istotne by smy we wszystkim znajdo
wali Boga.

ATANAZY

Kalendarz 
liturgiczny
4.1.1937 r. — II NIEDZIELA PO NA
RODZENIU PAŃSKIM
Czyt.: Svr 24, 1—2. 3-12; Ps 147 Ef 
1, 3—6. 15 -18; J 1, 1—5. 9—14.
5.1 — poniedziałek — dzień powszedni. 
Czyt.. 1 J 3 11—21; Ps 100; J 1, 43—51.
(i.I — wtorek — UROCZYSTOŚĆ OB
JAWIENIA PAŃSKIEGO
Czyt.- Iz 60, 1-6; Ps 72; Ef 3. 2-3a.
5-6;  Ml 2 1—12.
7.1 — środa — dzień powszedni.
Czvt.: 1 J 3 22—4. 6; Ps 2; Mt 4, 12— 
17. 23—25.
8.1 — czwartek — dzień powszedni.
Czvt.: 1 J 4. 7—10; Ps 72; Mk 6. 34 
—44.
9.1 — piątek — dzień powszedni.
Czyt.: 1 J 4. 11—18; Ps 72; Mk 6 45 
—52.
10.1 — sobota — dzień powszedni.
Czyt.: 1 J 4, 19—5, 4; Ps 72; Łk 4, 
14—22a.
11.1 — niedziela — ŚWIĘTO CHRZTU 
PAŃSKIEGO
Czyt.: Iz 42, 1—4. 6—7; Ps 29; Dz 10, 
34—38. Mt 3. 13—17

„UMOCNIENI SŁOWEM’
Normy dotyczące roku liturgicznego 

1 kalendarza pouczają, że „każdy 
dzień jest uświęcony przez liturgiczne 
czynności ludu Bożego, zwłaszcza przez 
Ofiarę eucharystyczną i Liturgię go
dzin”. Dość dużo napisano już o Ofie
rze eucharystycznej, zwłaszcza w 
związku ze zbliżającym się II Krajo
wym Kongresem Eucharysl.yczn.vm, 
mniej natomiast uwagi poświęca się 
Liturgii godzin,. a przecież jest ona 
związana z Eucharystią. Ogólne wpro
wadzenie do Liturgii godzin podkreśla, 
że ta modlitwa Kościoła jest z jednej 
strony przedłużeniem Mszy świętej, bo 
„rozciąga na poszczególne pory dnia 
uwielbienie i dziękczynienie oraz wspo
mnienie tajemnic zbawienia, modlitwę 
błagalną i przedsmak niebieskiej chwa
ły dany nam w Eucharystii”, z drugiej 
zaś strony „najlepiej przygotowuje do 
owocnego sprawowania Eucharystii i 
ożywia odpowiednie usposobienie, jak 
wiarę, nadzieję, miłość, pobożność i 
ducha ofiary” (n. 12). Zdaniem ks. Te
odora Schnitzlera, Liturgia godzin jest 
jakby złotym pierścieniem, w którego 
środku błyszczy diament Eucharystii.

Przez wiele wieków Liturgia godzin, 
zwana także brewiarzem była modlit
wą duchownych. Zobowiązani byli do 
niej biskupi, kapłani i diakoni. Po So
borze Watykańskim II podkreśla się, 
że jest to modlitwa całego Kościoła. 
Ojciec św. Paweł VI — ogłaszając po
soborowe wydanie księgi liturgicznej 

zawierającej teksty modlitw na uświę
cenie różnych por dnia — wyraził ży
czenie, by także nie zobowiązani do 
lej formy modlitwy praktykowali ją. 
Polskie wydanie tej księgi ma podty
tuł „Codzienna modlitwa ludu Bożego”.

W naszym kraju ukazały się dotąd 
dwa tomy Liturgii godzin. Pierwszy 
zawiera modlitwy i czytania na okres 
Adwentu i Bożego Narodzenia. a dru
gi na okres Wielkiego Postu i Wielka
nocy. W czerwcu 1987 r. ma się uka
zać tom trzeci, zawierający teksty na 
okres zwykły (od 1 do 17 tygodnia), 
natomiast w grudniu 1987 r. — tom 
czwarty, obejmujący okres od 18 do 31 
tygodnia zwykłego w ciągu roku.

Zgodnie zc wskazaniami 189 Konfe
rencji Plenarnej Episkopatu Polski, 
księża i diakoni, którzy pragną odma
wiać Liturgię godzin po polsku, mogą 
się posługiwać I tonem, stosując o- 
kreślone zasady. Kapłani i diakoni ko
rzystający z tej możliwości posługują 
się wtedy, oprócz księgi Liturgii go
dzin, Pismem Świętym, by zaczerpnąć 
z niego czytania biblijne, sięgają także 
do dzieł Ojców Kościoła względnie de
kretów Soboru Watykańskiego II lub 
encyklik papieskich, by czerpać stam
tąd drugie, czytanie Godziny czytań. 
Teksty modlitw czerpią ze specjalnych 
wkładek oraz z części w’spôlnych. Ka
płani i diakoni z radością powitają 
Książkę „Umocnieni Słowem" zawie
rającą czytania Liturgii godzin na o

kres od 1 do 9 tygodnia zwykłego, o- 
praeowaną przez ks. dra Antoniego 
Paciorka, profesora Seminarium Du
chownego w Tarnowie, wydaną przez 
Księgarnię św. Jacka w Katowicach. 
Książka zawiera teksty biblijne i pa
trystyczne wraz z responsoriami i mod
litwami oraz czytania na dni liturgicz
ne poświęcone świętym (od 13 stycz
nia do 9 maica). Nav,'et po wydruko
waniu wszystkich tomów Liturgii go
dzin w języku polskim książką ta bę
dzie pożyteczna dla praktykujących tę 
modlitwę ze względu na komentarze 
autora opracowania poprzedzające 
czytania biblijne, patrystyczne i ha- 
giograficzne. Komentarze zwracają u- 
wagę na myśl przewodnią i kontekst 
danego czytania biblijnego względnie 
na autora i jego naukę (gdy chodzi o 
czytania patrystyczne lub hagmgra- 
ficzne) Komentarzy takich nic posia
da księga Liturgii godzin.

Książkę „Umocnieni Słowem” wezmą 
z pewnością chętnie do rąk ludnie 
świeccy, by czerpać z niej materiał do 
osobistej refleksji i modlitwy. Coraz 
więcej ludzi świeckich pragnie bowiem 
— zgodnie z życzeniem Kościoła — od
mawiać Liturgię godzin. Mały nakład 
wydanej w języku polskim Liturgii 
godzin (35 000 egz.) wystarcza zaledwie 
dla kapłanów i kleryków. Niektórzy 
świeccy odmawiają . Psalmy i kantyki” 
w tłumaczeniu Maika Skwarnickiego 

lub „Psałterz’’ w tłumaczeniu Romana 
Brandstaettera, dobierając hymny w 
tłumaczeniu Leopolda Staffa lub ks. 
Jana Piwowarczyka a czytania — z 
Pisma Swictego. Książka „Umocnieni 
Slow’cm” będzie dla tej grupy szcze
gólnie pożyteczna. Oby Księgarnia św. 
Jacka w Katowicach mogła w termi
nie wydać dalsze części tej publikacji 
— czytania na okres od 10 do 17 ty
godnia «Liturgia godzin tom III, cz. 2) 
i na okres od 18 do 34 tygodnia (tom 
IV). Po tych najbardziej potrzebnych w 
tym roku częściach, chyba zostaną wy
dane także czytania z I i II tomu Li
turgii godzin z podobnymi komenta
rzami. Kapłani i świeccy katolicy będą 
za to Wydawnictwu bardzo wdzięczni.

W przedmowie do wspomnianego od
pracowania Ksiądz Biskup Jerzy Able- 
wicz. nawiązując do słów św. Ambro
żego: „Także teraz Bóg przechadza się 
w raju, kiedy czytam Boże Pisma”, 
zaznacza: „W tych czytaniach nie tylko 
kapłani, lecz również świeccy katolicy 
mogą znaleźć na trudnych drogach 
swego życia przedsmak niebieskiego 
raju”.

Sw. Paweł zachęcał: „Słowo Chry
stusa niech w was przebywa z ałym 
swym bogactwem” (Kol. 3, 16). Książ
ka „Umocnieni Słowem” może się 
przyczynić do zrealizowania tego uo- 
stulatu Apostoła Naród... w.

ks. Stefan CICHY



List z Rzymu

TRZEJ KRÓLOWIE - SZTUKA,
RELIKWIE I REWOLUCJA

Urodził się w połowie XIi wieku w miejscowości, która po ośmiu wiekach sta
ła się widownią jednej z najkrwawszych bitew. Był znakomitym ar ty tą złotni
kiem epoki Średniowiecza Stosunkowo szybko osiągnął pernię dojrzałość* łirtys- 
tycznej, a jego umiejętności musiały być szeroko znane .skoro wezwany został 
do Austrii, kraju — jak na owcz"’«ne warunki podróżowania — znacznie odleg
łego od jego miejsca urodzenia. W Klosterneuburgu niedaleko Wiednia pracował 
w miejscowym konwencie nad dekoracją ambony, którą bogato ozdobił 51 sec 
nami biblijnymi. Tutaj pozostawił swój podpis.- Nicolaus Verduncnsis, 
MIkoiaj i Verdun.

Drugim jego wielkim dżetem był 
tzw. Riikwiarz Maryi dla ku’edry w 
Tournai, ukończony w 1'50.5 r. i podpi
sany: Magister Nicolaus de Verdun. 
Na relikwiaizu znajduje się między 
innymi scena przedstawiająca pokłon 
Trzech Królt. W tym czasie ku’t 
Trzech łGóli bardzo sz hko rozprze
strzeniał się na terenach dzisiejszej f.o- 
taryngił, Nadrenii i Westfalii. Przyczy
niło się ao tego sprowadzenie w 1 lb'4 r- 
relikwii Trzech Króli z Mcaio'anu do 
Kolonii, gdzie umieszerane zostały w 
katedrze św. Piotra. Równocześnie wy
nikła potrzeb sporządzenia nowego 
relikwiarza, godnego przechowywania 
tor i-zczonych relikwii. Mistrz Mikołaj. 
Któremu powierzone to zadanie, rozpo
czął swe prace prawdopodobnie ok. 
113S r. Niektórzy sądzą, że po śmierci 
tok. 1217 r.) dzieło mistrza kontynuowa
li jego ucz-niowie. Relikwiarz ukończo
no między 1220 a 1230 rokiem. Dziś 
tr o'": la go podziwiać w M ”,eum — 
skarbcu ko«ońskiej katedr*.. Niebieskie 
emalie, złocone postacie proroków i 
apostołów, Chrystus siedzący na tronie. 
w<z; -<itko to — bogato Inkrustowane. — 
budzi podziw dla talentu śicdi‘'ow’e.cz- 
nego artysty. Dla cziowieką itredoio- 
w.ecza jednak o wiele wa niejsza była 
zawartość relikwiarza, tzn. same relik
wie.

Trudno nam dzisiaj dokkidn'e prze
śledzić historię relikwii Trzcr-h Króli. 
Istnieje kilka różniąc; eh się wersji 
Według jednej z nich, św. Hricna, mat
ka cesarza Konstantyna Wiclk’eso, 
przewiozła je ze swej pielgrzvmk*’ do 
Palestyny ok. 330 r. i umicśc:ła w Ilag- 
hia Sophia w Konstoutynopo u. U VI 
wieku przekazane bjłr przez inip.-i.ato- 
ra Bizancjuic do Mediolanu i tam po
zostały w kościele św. Bush rg'aż 
do roku 1102 W tym bowiem roku 
Fryderyk I Barbarossa zajmuje Medio
lan ,a zdobyte relikwie przekazuje swe
mu kanclerzowi Raina idowi z Dessel. 
arcybiskupowi Kolonii. Relikw e zosta- 
ją "■•oczyście wpro'iadzunc do koloii- 
skiej Katedry w 116-1 Do cKwiP obec
nej 21 lipna obchodzony jest « Kolonii 
jako święto na pamiątkę dnia sprowa
dzenia relikwii.

Poza tym istnieje zapis dokonany 
przez Marco Polo w XXX! ro-dziale 
„II Milione”, zawierający stwierdzenie 
te groby Trzech Króli były również 

czczone w Sarah (Persja). Potwierdził 
to również późniejszy podróżnik — 
Odoryk z Pordeuone (IS201. Trudno o- 
czywiście pogodzić ze sobą różnorodne 
wersie trudno też — z uwagi na brak 
dokumentów — szukać potwierdzenia 
autentyczności relikwii z Kolonii.

Aby zrozumieć Sredniow .eezc. a 
szczególnie dzieła sztuki tego okr**.-u, 
trzeba mieć na uwadze trzy e’C'iietity 
D kult re *kwi* i związane ?. nim piel
grzymki, ”i władzę papieży 1 cesarzy 
oraz życie ow»row otaczających te oso
by, 3) zjawisko życia monastycznego.

Mentalność ludzi Średniowiecza cha- 
rakten zowalo umiłowanie konkrelu. 
tego co ran .na zobaczyć, doi iraąć. re
likwie stanowiły właśnie coś konkret
nego. co pozostawało po śmierc: świę
tego. Relikwie (tac. cehcjuiao) to nr. pro
stu sz' z-jtl.i, resztki, pozostałości, a dal
sze znaczenie spuścizna, a nawel dzrtt- 
dzi-ňwo. Relikwie świętych stanowił” 
oręż w walc:e z zapomnieniem. to. co 
się zapomina — przemija umiera, 
przestoje niejako istnieć. Relik
wie były jed.iak nie tylko czymś nrz«- 
pominaiącym zmartwveh w«t«»nic; bv 
ły ..spuścizną" po świętym męczenni
ku. które jest już zbawiony, juz ogląda 
i:iirjs’usa, jcn-t z Nim zjednoczony. 
Również. Ziemia Święta oraz w-zystkn. 
co łącz* się z tyciem Jezusa, staje się 
pamiątką, rehkwią. Najświętszą relik
wią, ...» ivą relikwią”, pojęta jako muś- 
cizna i dziedzictwo, bvla ’ jest Kucha-, 
r;. stia. Guj w Średniow cezu pojaw a 
sie zwyczaj izokazvwania po przeisto
czeniu konsekrowanych postaci C-h'cba 
i Wma. wóv-vzas ludzie proszą kanto
nów o przedłużenie tego mone^n.

Relikwia ura-ta au rengi si mbolu. 
dowodu. ..tutaj mor la dotknąć, zoba
czyć coś’ świętego". Obecnost Bo *a sta
je się w nervten sposób mai iifUi na; 
czasem przejaw la się v cudach. W< kół 
sanktuariów, w których przechowywa
no redkwie. obserwuje się o,, w on* • 
ruch rieigrzi mkowy. Rozbudził on nie
zwykle .bujną twórczość art* .styczną.

W dziełach artestem Średniowiecza 
zostali, niejako on eiśn;ęle i zachowane 
uwielbienie, które oddawano Bogu przez 
kult jrelikwii. Cala sztuka chr/<-śeijań- 
ska epoki romańskiej i gotyclctoi/o nie
jako obudowa i ozdoba świętych relik
wii. Rc'ikwie umieszczano w k .nsztow- 
nie zdob’onych relikwiarzach, budowa
no nad nimi ołtarze, wznoszono 

tynie. Każdy oltaiz powinien był la 
wierac choć cz.ąstkę relikwii. Dopiero 
na laKim ołtarzu nr ożna Było sprawo
wać Najświętszą Ofiarę Jezusa Chrys
tusa,

Wróćmy jeszcze do relikwii Trzccn 
Króli. Truuno dzisiaj o naukowy do- 
wod ich pochodzenia, ale bez trudu 
moiemy poznać źródło, z którego ten 
kult wypływa *Jilr* by nigdy nie po
szukiwał relikwii, nigdy nie rozwinąłby 
się kult Trzech Króli, gdyby nie zwię
zła reiacja św. Mateusza Ewangelisty, 
który opisał wrdarzenle przybycia 
Mędrców do nowo narodzonego Jezusa 
w* Ectiejera (Mi 2. 1—12). Oczywiście 
nie b-lo zamiarem św. Mateusza poda
wać ściśm historycznego zanisu tego 
wvdarzenia. Ewangelia według św. Ma
teusza jest chyba najbardziej teologicz
na ze wszystkich trzech synoptycznych, 
a jej zasadnicza myśl — jak czytamy 
we wstępie umieszczonym w Bib'ii Ty
siąclecia — sp owadza się do następu
jącej tezy- „W Osobie, w życiu, w czy
nach l w nauce Jezusa urzeczywistniły 
się wszystkie proroctwa mesjańskie 
Starego Testamentu Jezu> jest Mesja
szem .a założony przez Niego Kościół
- to prawdziwe królestwo mesjań

skie”. Narocizony w Betigjem Jezus to 
nowy król o zasięgu uniwersalnym, 
roz 'oznany nawgt prraz pogan w oso
bach mędrców a raczej — jak jest w 
tekśc:e orygina'nyin - magów. Termin 
m.agos wsirazujc na ich perskie pocho
dzenie. Svł Mateusz poda.e t* iko ogól
nie: nrzybyli ze Wschodu Macowte by
li członkami kapłańskiej kast«’ dobrze 
zn.uiei w Medii i Persji. Głosili naukę 
?.oi’oa:'tr_*, zaîo.l.vcle.a Mazdcizmu. Zna
li się dobrze nu astro ogil, byli więe 
niejako specjalistami od „rewolucji”. 
Słowo „rewolucja” przez cale Średnio
wiecze odnosiło się do badania ruchu 
gwiazd (lac. revolutio znaczy* tyle co 
obrót. okie-owv powrót newaiego dnia 
a bo rokuł: tytuł dzieła naszego wybit
nego astronoma Mikołaja Koperirka 
br 'miał nn.: „De rnęolutionlbus orbaim 
eoe;estium" (,.O obrotach ciał nic-bies- 
sklch”).

Ś\i. Mateusz nic padaje żadnej Infor
macji co do liczb, magów — mędrców. 
Ur iko iografii wcze inochrześcijatiskiej 
spoi'kamy prz.cd«lan cnia z III,'IV w. 
d’voeh (kałakumo sw. Marcelina i 
Rlolni). citcrecu (katikumo*- DonutiUl). 
a nawet w jednym wypadku — sześ
ciu magów. Liczba trzech magów po
jawia się jeszcze wcześniej (katakumby 
ITyscvii i Cappella greca. HI w) i u- 
trwala się prawdoiiodobnw w związku 
z trzema darami ofiarowan, mi Jezuso
wi i Maryi. Ignacy z Antiochii podaje 
ciekawą intorpretację tych darów: mir
ra zapowiada ś nierć i pogrzeb Jezusa, 
zloto oznacza, że Chrrstus jest królem, 
którego królowanie nie ma końca, ka
dzidło — że Chrystus jest Bogiem i o- 
bjawia się tym którzy Go szukają. W 
scenie złożenia darów widzimy pewt.ą 
cemmiseencję wierszy z Księgi Izaja
sza-

Zaieje cię mnogość wielbłądów 
dromadery z Madianu i z Efy 
Wszyscv eni przybędą ze Saby, 
zaofiarują zloto i kadzidło, 
nucąc radośnie hymny na cześć 
Jahwe. (Iz 60 ę)

.V Ikonografii wczesnocSrteścijań- 
skiej rzej magowie nie sa nigdy przed- 
s’aiv ani jako władcy, lecz jako mło
dzieńcy w strojach perskich —• nn 
ivzór strojów hebrajskich młodzień
ców w piecu ognistym, Występujących 
częste w scenach rzeźbionych na wcze
snochrześcijańskich sar kof agaciu

Idea Trzech Króli pojawia się po
czątkowo rzadko: tylko raz ft św. Au
gustyna (Vw.) i u św Cezarego z Ar
les (VI w.). Dopiero Średnio*./ieczs 
(XII w.) wprow idzi yv pełni wyobrażę 
nie Trzech Króli, być może na podsta 
wie słów (Ps 72/73, 10n' „KróWwíe Tar- 
szisz i yrysp przyniosą aary, królowie 
Szeby i Saby złożą daninę. I oddadzą 
Mu pokłon wszyscy królowie”.

Tradycja podaje imiona magów: Ka
sper, Melchior 1 Baltazar. Imiona te 
zawiera leden z manuskryptów z ok. 
VII w. przechowywany y Paryżu, a 
także inny dokument z IX w Na 
szczególną uw ige -usługuje odkrycie 
dokonane niedawno przez międzynaro ■ 
dową ekipę archeologów (bral w *iiej 
ugkiał młody polski archeolog Jan Par • 
tyku». W Kompleksie monastye-uiych 
zabudowań na Pustyni Kellia (Egipt) 
odczytano wypisane na m«rze ezerwo 
m-m barwnikiem imiona: Gaspar, Mel
chior i Betnesaisa. Inskrypcja ta, pe ■ 
chodząca z VITfvtïI yv., jest najstar 
szyni pot-w'eidzer.iem tradycji imło" 
Trzech Króli.

Wraz z eęoką Odrodzenia stopnto-wo 
zanika kult relikwii. Bardzo nopular- 
ny natomiast staje się w rstuce motyw 
przedstawiający Trzech Króli. Sceny « 
pokłonem Trzech Króli znaiuujemy na 
XV-wiecznvch arrasach tkanych w 
Brukseli .na witra. ach,kapitelach!por* 
talach europejskich katedr. Trzech 
Króli malują: Giotto, S. Botticelli. Ra 
fari W. Borcfe. P. Bruegel S‘a~Ky, Due- 
rer, Meniling Carracci, Cor' iggio. 
Gentile da Fabiiano, Rembrandt, Id 
Greco i wielu innych. Najsta-sza rzeź
ba w drewnie prgedsławiająca Trzech 
Króli znajduje się w* kościele ŚW. S*- 
binv w Rzymie (422—434).

Papie/ Leon X (1513—1521) bił mo
netę o rewersie nczedstawlającyia 
Trzech Króli Jako Jeźdźców aa koniach

W Średniowieczu powstał«« «eßend«, 
według której Trzej Królowie repre
zentują trzy kontynenty i trzy rasy lu
dzi: Kasper — Eu: opę, Melchior — 
Air* ką (stąd też król — Murzyn w na
szych „żłóbkach” to Melchto-), Balta
zar — Azję.

Sw. Mateusz w bardzo oszczędnych 
sloyvach pizedstayvia scenę spotkania 
Mędrców z Jezusem i Marylą: „We
szli do ooinu i zobaczyli Dziecię t 
Matką Jego Maryją: upadd na twa^r 
i oddali Mu pokłon". (Mt 2, 11).

W dobie poszukiwań dróg jedności, 
jedności Europy, jedności świata, jed
ności chrześcijan, jedności w sobie sa
my m i w stosunkach z innymi lua/.mg 
mając przed oczyma klęczących przed 
Jezusem i Maryją Mędrców, warto po
szukać na nowo w tasne j odpowiedzi aa 
pytanie, które stawia nam tekst ko
lędy: „Mędrcy świata, mona cno wie, 
gdzie spiesznie dążycie?”

KS. TADELS/. CZAKANáKI

NA DROGACH POJEDNANIA
ANDRZEJ GRAJEWSKI

16 grudnia odbyła się uroczy
stość wmurowania kamienia tvçgîel- 
nego w ścianę budowanego koście • 
la pw. Podwyższenia Krzyża w Ka
towicach' Br-nowie. Przebaczenie, 
modlitwa i świadectwo określały du- 
clioyvy wymiar tęgi epolkania.
U początków budowy* kościoła w 

pobbzu kop. „Wujek” znajduje się û- 
fiara życia 9 gorn’kow poległych przed 
5 laty. Dlatego Msza sw. koncelebro
wana, której przewodniczył bp Da
mian Zimoń w asiście biskupów suf- 
raganow i licznie zgromadzonego du
chowieństwa z całej diecezji katowic
kiej. sprawowana była w intencji po
le-łych i Ojczyzny.

Kościół oraz jego okolicę wypełni
ła kilkutysięczna rzesza wiernych. Te
go dnia we wspólnocie modlitewnej 
stanęły — obok katowiczan i miesz
kańców wielu innych miast śląskich 
— delegacje z Warszawy, Krakowa, 
Wrocławia, Łodzi, ’ ublina, Bielska- 
Białej, Sosnowca i Wałbrzycha. Oprócz 
wielu znanych aktorów, pisarzy, 
d'iennlkarzy grup duszpasterstwa śre 
dowisk twórczych ora_ duszpasterstwa 
akademickiego z Katowic przybyli 
górnicy z kilkunastu śląckich kopalń 
wu Do'nego Sląskr i Lublin«. Bar

dzo liczny był udział młodzieży stu
denckiej i licealistów.

Na początku Mszy św ks. proboszcz 
F“,'ria przywołał pamięć o 9 górnikach 
poległych na kop. Wuiek” uraz powi
tał ich rodziny. Następnie głos zabra
ła ” dowa po jednej z ofiar tej tra
gédu Nawiązując do ewangelicznej 
myśli o przebaczeniu i miłości nieprzy
jaciół. w imieniu własnym oraz pozo
stałych rodzin wyraziła przebaczenie 
I— ----- 1 I Art. 2, pkt. B ustawy o
kontroli publikacji i wiuowisk z 31. 
VII. 1981 r. (Dz. U. nr 20 poz. 99), z:n. 
w 1983 r. (Dz. U. nr 44, poz. 204)1

Ten motyw przebaczenia przewijał 
się także w modlitwie wiernych, którą 
prowadził Józef Motak — członek jui- 
rafialnego komitetu budowy kość oła 
oraz w końcowych słowach wystąpie
nia górnika kop. „Wujek”, który po
dziękował wszystkim za udział w uro
czystości.

W homilii Biskup Katowicki nawią
zał do Ewangelii Pracy głoszonej przez 
Jana Pawia II w czasie spotkania w 
Katowicach w 1983 r. Przypomniał, że 
Papież mówił wtedy o obowiązkach 
związanych z wykonywałem pracy o- 
raz o pia***acn czio’vieka pracującego, 
tak’s» ;«fc: prawo ao godziwego ’inln

ku, do utrzymania rodziny, do wj po- 
ezynku, do odnovzy zdrowia i życia, do 
wolności przekonań i io zrzeszania się. 
Wymieniwszy je, bp Zimoń stwierdził: 
„Żadne z tych praw n.e utraciło ak
tualności, natomiast ich nierespekto- 
wanie narusza godność człowieka”. W 
tym kontekście Biskup Katowicki za
znaczył, że kościół „na B.’ynowie" nie- 
przypadKOwo nosi wezwanie Podwyż
szenia Krzyża. [------------ ] [Art. 2, pkt.
6 ustawy o kontroli publikacji i wi
dowisk z'31. VII. 1981 r. (Dz U. nr 20, 
poz. 99), zm. w 1983 r. (Dz U. nr 44, 
poz. 204)]. Biskup przypomniał, że 
„kompetentne władze KÍ.1 akrotme Już 
wj raziły ubolewanie z powodu tych 
tragicznych wydarzeń, my zaś wszys
cy mamy prawo i obowiązek sprawy 
te przemys'cô do końca

Przywołując obecność w kościele 
wdów po poległych górnikach na kop. 
„Wujek", bp Zimoń powiedział: „Mó
wią, że już przebaczyły, ale zapomnieć 
nie mogą. Dołączymy się do ich mod
litwy za zmarłych braci, by dobry 
Bóg pozwolił Im oglądać światłość wie
kuistą. Módhny się także zą żyjących, 
by zabliźniły się ich rany, oy ich 
krzyż tym bardziej owocował łaska
mi. Prośmy także za nar samych, by 
a«sze wyzwolenie nokonało sie w du
chu Ewangtlh a w stenawtícť*,

Następnie raapelo .val „Drodży Bra
cia i Siostry!”.

Do wszystkich tu obecnych, « takżn 
nieobecnych — w imię pamięci poleg
łych górn«ków — kieruję wezwanie* 
nie dajmy się owładnąć nienawiści! T*i 
uczucie wyklucza pojednanie z Lin» 
kolwiek — i z Bogiem, i z ludźmi. Wy
klucza *akże wszelkie perspektywy na 
przyszłość, jest początkiem ruiny t 
nieszczęścia. Chrześcijanie, nawet ugi
nając sie pod ciężarem krzyża, mają 
przed sobą przyszłość; i tę doczesną, 
i Sieczną. Dlatego odpowiedzią naszą 
będzie miłość, dlatego wznosimy do 
Boga w modlitewnym geście nasze rę
ce, a do bliźnich otwartą dłoń — nie 
zaciśniętą pięść, dlategc przebaczamy 
i szukamy pojednania”.

Po Mszy św. tysiące ludzi udało się 
poo krzyż, który stoi obok br„rny ko
palni, w miejscu gdzie zginęli górni
cy. Odbył Sie tam apel poległych, krót
kimi pi zemów iemami przedstawicieli 
Śląska, Warszawy i Krakowa o az mo
dlitwą uczczono ich pamięć. Ślubowa
no wierność idei. ’.a którą oddali życia. 
Następnie pod nurem kopalni złożo
ne zostały liczne wiązanki kwiatów l 
wieńce. Zapłonęły znicze. W spokoju i 
nastroju powagi. Który cechował uuą 
uroczystość, w godzinach wieczornych 
ludzie rozeszli sią da domów.
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JESIEŃ POLITYCZNA
SŁAWOMIR SIWEK

Latem roku bieżącego wyraziłem na tycfi lamach ostrożne przypuszczenie, iż 
nadchodzący »ezon jesienny w polityce może być w naszym kraju interesujący. 
Równie ostrożnie („z nadzieią, ale bez euforii”) przypuszczałem, iż amnestia 
dla więźniów politycznych, z którą mieliśmy wówczas do czynienia, może sta
nowić dobry zw astun tego sezonu — w tym miejscu wyrazilem pragnienie 
własne, a sądzę, iż nie wyłącznie własne — by wszyscy więźniowie z tej ka
tegorii zostali zwolnieni. Taki akt byłby czymś znaczącym i budzącym nadzieję, 
iż po nim nastąpią kroki gwarantujące ciągłość polityki liberalizującej układ 
społeczny w kraju.

Kdka tygodni później znakomita 
większość więźniów opuściła miejsca 
swego pobytu. Trwa proces — wpraw
dzie powolny i poufny, oby przepro
wadzony do końca — łagodzenia kar 
w innych jeszcze nie rozwiązanych 
przypadkach. Sprawy dotychczas nie 
rozwiązane winny być — jak sądzę — 
rozwiązane, potrzebna jest ku temu 
dobra wola i duża do a mądrości po
litycznej.

W artykule, które'; j przypomnieniem 
rozpocząłem ten tekrt, analizowałem 
również wypowiedzi nasz- ch biskupów, 
adresowane po 212, 213 i. 21 i Konfe
rencji Plenarnej Epr žopatu do wier
nych w Polsce. Była tam mowa i o 
prawach, i o obowiązkach ludzi świec
kich w życiu publicznym kraju. Była 
tam mowa o praw ach i obowiązkach 
ujawniam u, także zbiorowo, potrzeb 
-potocznych społeczen.-twa.

Te wskazania naszych Pasterzy ukła
dały »ię w pewien jednoznaczny ciąg 
wart prześledzenia, zapamiętania, prze
myślenia i wyciągnięcia wniosków.

I tak nastała jesień roku 1936. W ży
ciu społecznym — ciągle piszę to bez 
«triforii, ale 1 bez udawania, iż nie się 
nie stało, bo stało się sporo — nastą
piło poruszenie spowodowane nie tylko 
powroten polityków z ‘urlopuw, ale 
orzede wszystkim faktami interesują
cymi i wartymi zastanowienia. Amne
stia, fakt mewatpliwie ważny, poru
szyła, lub mówiąc dokładniej — umo
żliwiła poruszeń.? na polu politycz
nym — 1 to w ukłu Izie, któiy i ludzi 
wierzących, a dalekich na co dzień od 
spraw politycznych, bardzo interesuje.

Takie poruszenie zwią -.ane jest z dys
kutowaną głośno od początku wrześ
nia koncepcją Rady Konsultacyjnej 
przy Radzie Państwa oi az pluralizacją 
życia organizacyjnego w kraju.

Czuję się sprowokowany przez czte
rech Panów: Jerzego Urbana, Zdzisła
wa Morawskiego, Artura Bodnara i ks. 
Alojzego Orszulika.

Wszyscy oni, każdv na swój spo ;ob 
inaczej, poruszyli pi blicznie (publicy
stycznie) sprawy mnie dzisiaj intere
su jące.

Zacznę od A. Bo który jakby 
„kupując” (pewnie ni< czytał, ale wi
dać pewne mysli c dzą po głowach 
ludziom w kraju zunełnie niezależnie) 
moją myśl z „Gos iu” iż jesień poli
tycznie może być ci< ’ .i — opubliko
wał w „Życiu V örszawy” artykuł 
właśnie pod tytułem „Jc-ienny sezon 
polityczny”. W czym się zgadzam z au- 
arem tego art. kulu? Otóż również są

dzę, iż nasza go podarka jest w takim 
stanie, że dłużej c l.ać nie można i no
wy sezon w polity e" ma polegać rów
nież na tym, b; znaleźć formułę współ
odpowiedzialności : poleczeństw a za 
stan spraw państw ych przy jedno
czesnym zbudowaniu takich gwaran
cji, aby odpow: -dzialność ta łączyła 
się z prawem do k instruowania nowej 
jakości życia społecznego w kraju 
Otóż i w tym się zgadzam z Bodnarcm, 
że przyczyna dotychczasowej niechęci 
wielu kręgów spółce nj eh do wspar
cia reformatorskich poczynań władz — 
tkwi w „...istotnych szczegółach owych 
reform. Tkwi również w odmiennych 
koncepcjach społecznej kontroli tych 
reform”.

Dotychczas było tak. że reformator
skie stwierdzenia i fakty budowane 
przez władze — spore grupy społeczne 
przyjmowały jako obce, nie swoje, 
błędne — ale na których poprawę i tak 
nie ma się wpływu. Jedną z dróg 
zwiększenia tego wpływu — jest w cy
wilizowanym śwlecie otwarcie możli
wości stowarzyszania się ludzi dla 
osiągnięcia jakiegoś pozytywnego dla 
Państwa skutku. Stowarzyszania sto 
nie sprzecznego z za. adami konstytu
cyjnymi w danym kraju obowiązują
cymi. „Gość Niedzielny” przyniósł ostat
nio bardzo ciekawą informację o spot
kaniu grup niezależnych od władz, 
działających na rzecz ochrony środo
wiska. Przed „sezonem” takie informa
cje miały utrudnioną drogę do ukaza
nia się — czy oznacza to, iż w tym 

„sezonie” nie tylko informacje, ale I 
działania są możliwe?

Szef komunistycznej centrali związ
kowej w naszym kraju (Miodow cz — 
OPZZ' twierdzi wprawdzie, że praw
dziwy pluralizm jest wtndy gdy wszy
stkie związki zawodowe są w jednej 
centrali zgrupowane i to jest prawdzi
wa demokracja — ale przecież Pan 
Miodowicz może się znać na własnych 
związkach zawodowych, ale niekoniecz
nie na demokracji.

Wracając do artykułu A. Bodnara — 
stwierdza on również" iż oto przed na
mi „...proces uściśleń mysli społeczno- 
politycznej katolickich kręgów intelek
tualnych. pozostających poza istnieją
cymi stowarzyszeniami. Odpowiedzią 
na te procesy będńe np. kształt pro
gramowy i osobowy tak niecierpliwie 
oczekiwanej Rady Społcczno-Konsulta- 
cvjnej. Będzie nią również realizacja 
inicjatyw wjdawniczjch płynących np. 
z kół katolickich”. Dobrze, że autor 
używa slow „na przykład”. Po pierw
sze dlatego, że koncepcje działań Rady 
należy usta! ć przed, a nie po jej pow
staniu Po drugie uściślanie mi iii spo
łeczno-politycznej katolików nic zwią
zanych grupowo — mo/e bowiem ozna
czać i to, iż szukać oni będą możli
wości stowarzyszenia się właśnie. Wte
dy dopiero będzie to miało ścisły zwią
zek i z Radą i z inicjatywami wydaw
niczymi i — jak najszerzej — z pro
cesem gwarantowania społeczeństwu 
pozytywnych skutków działania poli
tycznego. Oczywiście — na rzecz wy
chodzenia kraju z kryzysu. Jedna Rada 
— jak najbardziej słuszna; jedno pismo 
■— jak najbardziej potrzebne — to mo
gą być jaskółki, ale jeszcze nie wios
na...

Jerzy Urban w’ swych oświadczeniach 
z września i października nie wyklucza 
możliwości takiego stowarzyszania się 
ludzi. „Zależy to od konkretnych ini
cjatyw oraz od charakteru i progra
mu takich ewentualnych grup (...) W 
miarę jak takie inicjatywy się poja
wią w formie skrystalizowanej, istnie
je dro"a do ich urzeczywistnienia (kon
ferencja prasowa rzec nika rządu z 7 
października)

Jest to ■ stwierdzenie interesujące 
Tym bardziej, że ma ono związek z jed
nocześnie na tej samej konferencji, 
wystosowanym zaproszeniem „do osob 
o różnych ortontacjacl ", do »łaesenia 
się w prace takich gremiów. jak: Ko-

Teresa Snopkowska
WYSTARCZY

Ktoś 
krzyknął 
że pokój 
że zgoda 
że przyszłość

ktoś 
mówił 
przekonywał 
tłumaczył

ktoś
pisał 
protestował 
twierdził

i rzucał 
na szalę wagi 
autorytet 
tytuły 
sytuacje 
przykłady

w tłumie 
słćw 

misja dfs Reformy Gospodarczej, Rada 
di Rodziny, Gospodarki Żywnościowej, 
Mieszkaniowej itd.

Włączenie się dla samego włączenia, 
włączenie się bez zaplecza społecznego, 
któremu sprzyja stowarzyszenie się lu
dzi o podobnych poglądach, włączenie 
się person a nie opcji — byłoby 
budowaniem fasady autentycznego dzia
łania i rzeczywistego rozwiązywania 
problemów. A tej gry, ze względu na 
stan kraju, nie mamy już czasu grać.

Chciałbym się bardzo mylić, chciał- 
bym, aby okazało się, iż źle odczyta
łem i zrozumiałem Zdzisława Moraw
skiego w artykule „Krytycyzm i refor
my” na łamach „Życia Warszawy”, ale 
wydaje mi s=ę. że mysli on akurat od
wrotnie. Cały artykuł dowodzi, że ist
niejący układ organizacyjny w naszym 
kraju jest wystarczający. Trzeba wy
korzystać to, co jest — twierdzi. Wie
lość stworzonych odgórnie instytucji — 
utożsamia ów autor z pluralizmem i de
mokracją. Inne instytucje, nowe struk
tury — z wielką wprawą wrzuca do 
starego worka i zaszvwa go przerdze
wiałą igłą. Tą igła jest „nielegalizm”. 
Ta igła jednak ma dwa ostre końce.

O legalizmie bądź nielegalizmie po
dejmowanych przez ludzi działań moż
na mówić nie przed a co najmniej w 
trakcie tych działań. Gdyby było ina
czej — nasz system prawny me zniósł
by grup inicjatywnych z.woązków za
wodowych Pana Miodowicza — i ten 
ostatni musialby iść oo więzienia za 
ramą chęć stwoizenia nowej instytucji. 
Procesem karnym groziłoby swego 
■ zasu działanie zmiei zające do powo
łania Stowarzyszenia Dziennikarzy 
PRL czy też — groza! — formowanie 
Rady Konsultacyjnej przy Radzie Rań- 
stwa. Nie wspomnę o negocjowaniu po
wołania Fundacji Rolniczej...

Niebezpieczne to rozumowanie. 
Sprzeczne z zachętą rzecznika rządu dc 
zgłaszania inicjatyw nowych, kti re 
mogą stać się rzeczywistością. Rozumo
wanie, które nadweręża postępowanie 
ludzi czujących odpowiedzialność za 
spiawy kraju. Odpowiedzialność jako 
kwestię nadrzędną. Ludzi, którzy przy
jęli nowy sezon polityczny z nadzieją, 
a takich i wśród katolików jest wie
lu™

Te przemyślenia mają związek z chę
ciami i nadziejami ludzi wierzących; 
ludzi o zacięciu społecznym jednocześ
nie. i------------1 lArt 2 pkt. 6 ustawy
o kontroli publikacji i widowisk z 31. 
VII. 1981 r. (Dz. U. nr 20, poz. 99), zni. 
w 1983 r. (Dz. U. nr 44, po: 204)’

Svtuacja. z jaką mieliśmy przez lata 
do czynienia w kraju — z wyjątkiem 
lat 80—81, ale szczególme po roku 1931 
- wytworzyła ciekawy, lecz i niebez

pieczny z drugiej strony układ społecz
ny. Nadzieje ludzkie, pragnienia za- 
'•houań sensownych, a przy tym zes
połowych — do czc o każdy z ludzi 
ma niezbywalne prawo — zostały po
ważnie wstrząśnięte. Stało się tak, iż 
wielu lokujących swą aktywność spo
łeczna poza układem władzy znalazło 
ti y tylko wyjścia ze swoistego „pata 
psychologicznego”: związać swe działa-

zgirięfo 
sedno sprawy

i nikt 
nie pomyślał 
że trzeba 
po prostu 
wyciągnąć 
rękę...

Br. Celestyn M.
Paczkowski OFM
MĘDRCY

Drogi szukanej w gwiazdach 
nie gubcie wśród ludzi 
przecież Król czeka na was 
w mlecznych ścianach groty 
w prawdzie pokorniejszej 
niż myśleliście

Perskie stroje na drogę zabierzcie 
by w mozaikach zastygnąć 
i milczeniem przypieczętować

mądrość 
darami wypełniając proroctwa

wschodu 
bo to pełnia czasów 

nia społeczne wyłącznie z instytu
cjonalnym ciałem Kościoła lub też osu
nąć się w bierność albo też w podzie
mie. Nie wszystkim to ostatnie odpo
wiadało. Pozostawała apatia lub dzia
łania zastępcze.

Toteż Kościół właśnie, siłą rzeczy nie 
do odwrócenia, począł pełnić mniej czy, 
bardziej sprawnie — ową „funkcję za
stępczą” wobec pragnień społecznych 
społeczeństwa. Tymczasem odnawianie 
i udoskonalanie porządku społeczno- 
ekonomicznego; przepajanie owego „po
rządku doczesnego” duchem chrześci
jańskim; także branie udziału w dzia
łaniach politycz. ch d'.a kształtowania 
zgodnej z nauczani m Kościoła „opinii 
społecznej — jak słusznie zwraca uwa
gę w omawianym artykule ks. Orszu
lik — jest naturalir m prawem ludz
kim i winno się odbywać bez obciąża
nia lub też posług vania się zasłoną 
instytucji Kośc.oła. A zatem na włas
ny rachunek. Gdyby is tniała taka mo
żliwość — ci. ktorz" w Kościele wi
dzieli insty tucję polityczną — odejdą. 
I nie ma w tym nic ani złego, ani nie
stosownego. Jedni odejdą poza Kościół, 
inni — pozostając we wspólnocie wier
nych i w łącznośii z Pa-I. zzrni — na 
własny rachunek, we własnych orga
nizacjach poczna działać w pełni i 
owarcie.

Autonomia, jaka w swym nauczaniu 
i swym postępowaniu daje Koseioł 
świeckim — je<t duża. Ale — niecałko
wita, jeśli nie chce się stracić prawa 
do „kalolickośei” własnych działa». 
Ograniczeniem Ge-li tu w ogóle moż
na mówić o ogra czeniu, chyba bar
dziej o wskazaniu) ,g.'t wymóg zacho
wania zgodności z za sdami moralny
mi zawartymi w prawi? naturalnym 
i Obj. wicniu BożęSi; zasadami wyjaś
nianymi i glosznn-mi przez Nauczyciel
ski Urząd Kotoioia.

Stąd nie każdemu dzisiaj i zapewne 
nie każdemu w przv>zlości przysługi
wać może — choćby i prywatnie kato
likowi — przymiotnik ..katolickie” w 
odniesieniu do jego działań i do dzia
łań grup bądź stowarzyszeń, w których 
znalazł swe miejsce.

Między zdaniem i sądem, jakie wy- 
'aź-ija na temat dróg wiodących do de
mokratyzacji systemu społecznych za
chowań w naszym kraju dyrektor Biu
ra Prasowego Episkopatu i publievsta 
Z. Morawski — jest zasadnicza różni
ca. Trafnie ją ujął (chociaż w pełni 
niezamierzenie) A Bodnar. pisząc o od
miennym z gruntu podejściu koncep
cyjnym do problemu reform i kontroli 
ich przeprowadzania.

Poglądy takie, jak je przedstawia 
Morawski, sa konserwatywne. Trudno 
i mnie się z nimi godzić. Ich konser
watyzm przejawia się zadowoleniem 
ze stanu już osi jniętego i niewiara w 
mądrość uprawn’.on . inspirowanych 
własnym światopoglądem zachowań 
ludzkich. Twurcz- niepokój — z chrześ
cijańskiego pun ’ w:l enia nie tyl
ko możliwy, ale nakazany — w 
stosunku do rzeczywistości, ludzie 
pragną reali’ow ? w '*ażd m systemie 
i każdej sytuacji S-‘ iczne ogranicza
nie ‘ze swej i• nie może trwać 
wiecznie.

Jesienna sezon p^Ltvczny, jaki tra
my w Polsce, z jednej strony charak
teryzuje się poprawą klimatu, z dru
giej — pewne niewiadomą jutra, z trze
ciej w reszcie — równością sporych 
grup ludności, iż oto kształtuje się no
wa jakość życia oub’ieznego Polaków. 
Nie twierdzę, że nadzieję co do tego 
ostatniego musza być z całą pewnością 
spełnione od ra u Mogą przychodzić 
okresy przcsi'.cr zwreto v. wwpadków, 
które w niczym jednak nie przeszka
dzają postawieniu Iga •, :ż proces trwa.

Swoje myśleń ’ swoje poglądy na 
temat naszego jutra — ludzie powinni 
mleć możliwo c ujaag iania w sposób 
im dogodny. ?i- o poglądach i dzia
łaniach s! . doirnu wspólnemu.
Jeżeli ktoś s;idzi — jak stwierdza w 
swym artyk le ks. Of -ul' ~ — iż ist
niejące formy zme i s;ę ludzi, w 
tym katolików, są • io-tateczne dla 
pracy wśród praco-?, il- wv, młodzieży, 
ludzi kultury czy dz'aU _-zv społecznych 
—- winien mleć szanse budowania 
struktur mieszcz’ 'ch się w porząd
ku prawny m, ' scz autentycznych 
i własnych.

Do archiw urn „ponmedn . go okresu” 
niech przejdzie pogląd wyrażony swe
go czasu przez jednego z prominent
nych ludzi aparatu administracyjnego: 
„Mnożenie bytów’ j-^st nieootrzebne”...

„Byty” tworzone dla własnego byto
wania — istotnie nie służą niczemu 1 
nikomu. Sensowne pronozycje — są 
lepsze od nijakich.

Każda propozycja — jest lepsza od 
apatii.
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BOŻONARODZENIOWE ZAMYŚLENIA
Ks. MARIAN RUSECKI

Święta w naszym potocznym pojęciu kojarzą się zwykle z dwoma rodzajami 
czynności: oficjalnym byciem — jeśli to sp świjta religijne, pomodleniem się w 
świątyni i biesiadowaniem w gronie najbliższej rodziny, przyjaciół; [------------ 1
IArt.’2, pkt. 6 ustawy o kontroli publikacji i widowisk z 31. VII. 1981 r. (Dz. U. 
nr 20, poz. 99), zm. w 1983 r. (Dz. U. nr 44, poz. 204)].

Mnie jednak w czasie świąt Bo
żego Narodzenia nieustannie wię„z na
pastliwie, cisną się, i to od lat, dwie 
refleksje. Dlaczego Bóg wkroczył w 
dzieje człowieka? Jeśli nasz prarodzic 
Adam — w świetle wielu teologicznych 
teorii — występował jako reprezentant 
nas wszystkich, w chwili skutecznego 
kuszenia, podjął decyzję życia — może 
nie tyle bez Boga, ile przynajmniej 
obok Boga, gdyż chciał się stać rów
ny Jemu — to dlaczego Bóg nie usza
nował jego decyzji — a w niej i na
szych — pozwalając mu żyć zawsze tak, 
jak tego zapragnął, i wkroczył w swo
im Synu w nasze dzieje, by nas rato
wać przed zgubą, odkupić i zbawić? 
Przecież każdy z nas jest tak bardzo 
uwrażliwiony na wolne i niezależne po
dejmowanie decyzji o swoim zżyciu i ży- 
ciu innych, — nie tylko ich bezwzględ
ne poszanowanie, ale i respektowanie. 
Jeśli je śmie ktokolwiek kwestionować, 
podważać lub co gorsza zmieniać, sta
je się naszj m śmiertelnym wrogiem. 
Czyżby i Bóg wcielając się, wkraczając 
w nasze dzieje, chci alby stać się na
szym wrogiem?

Druga refleksja dotyczy wyimagino
wanej wręcz sytuacji: jak każdy z nas 
zachowałby się w tej sytuacji, w ja
kiej znalazł się Adam? Zżymamy się 
"zęsto, na jego głupią de.cyzję, która 
swymi skutkami sięga nas wszystkich; 
w jej wyniku — jak mówi Biblia — 
musimy pracować w pocie czoła, cier
pieć, umierać. Czy można sobie wyo
brazić większy koszmar tej decyzji i jej 
tragizm? Często nam się wydaje, 
że nikt z nas nie podjąłby świadomie 
takiej decyzji, tak brzemiennej w skut
ki dla całej ludzkości, oczywiście i dla 
nas samych. W naszym odczuciu mógł
by to zrobić tylko szaleniec, ktoś zu
pełnie nieodpowiedzialny za swe czy
ny lub przewrotny, chcący jedynie 
szkodzić.

Te dwa nasuwające mi się problemy 
na pierwszy rzut oka zdają się nie łą
czyć ze sobą. Związek między nimi je
dnak istnieje, tylko że należy rozpo
cząć od refleksji drugiej, czyli ud nas 
samych.

CZY .TESTES MY LEPSI OD ADAMA?

Oburzenie na Adama ludzi myślą
cych szlachetnie, w poczuciu pełnej od
powiedzialności za innych, jęst w peł
ni ludzkie i zrozumiałe. Jednak jakże czę 
sto okazujemy się być z jego rodu, 
dziedzicami jego postawy życiowej. Czy 
nie ulegamy także tej permanentnej po
kusie, że możemy stać się bogami, a 
nawet że już nimi jesteśmy? PoKusa 
ta jest jakby odwieczna i wszystkich 
sięgająca. Dotyczy ona jakże często ca
łej ludzkości, narodów, władców, a na
wet i każdego z nas.

Byli filozofowie (np. A Comte) uwa
żający całą ludzkość za Boga. Były w 
przeszłości narody i państwa (Asyria, 
Babilon, Grecja, Rzym), są i za naszych 
dni, które uważały i uważają, że po
siadają wszelką wiedzę, mądrość abso
lutną, znajomość dobra i zła, wszelkie
go szczęścia, umiejętność rozwiązywania 
wszystkich problemów życia, jasną i 
rzekomo jedynie słuszną wizję przysz
łości. Stwarzały i stwarzają rzekomo 
nowe ideały życia, kodeks moralnego 
postępowania. Narzucały je i narzuca
ją innym, chcąc na siłę u rczęśliwić 
wszystkich, niemal zbawić. Kto tego 
nie mógł i nie może zrozumieć uchodzi 
za głupca, niedorozwiniętego umysłowo, 
niedojrzałego; należy go więc przeko
nać różnymi sposobami: propagandą, 
podstępem, szantażem. przekups
twem. siłą czy zbrodnią. Sprzeciw nie 
może być tolerowany, bo narody zdob
ne w potęgę nigdy nie zniosą zakwes
tionowania ich rzekomo zbawczej mi
sji wobec wszystkich. Doświadczenia 
historii dalszej bliższej i współczc: nej 
są tego dowodem.

Ilu to władców apoteozowano w prze
szłości i czasach współczesnych, choć 
niekoniecznie w sensie dosłownym. 
Zwali się sami, lub ze względów ko
niunkturalnych nazywano ich boskimi 
ce.-.arzami, królami fuehrerami. naj
mądrzejszymi, nieomylnymi, nieśmier
telnymi (dosłownie lub w przenośni). 
Decyzje ich woli były największą świę
tością, wiążącą swą mocą bezwzględnie 

wszystkich poddanych. Wiemy też z 
tragicznych doświadczeń historii, ile 
zła, nieszczęść i cierpień sprowadzili na 
ludzkość ci — zaliczani do budowanych 
przez Siebie panteonów ludzkich bóstw, 
przynajmniej do czasu, kiedy nie ode
szli i na ich miejscu nie pojawili się 
inni nie mniej genialni, wielcy, nie 
mniej boscy.

Czy tej pokusie stania się i bycia 
równym Bogu nie ulega każdy z nas? 
Niekiedy mąż uważa się za jedyną bos
ką wyrocznię w domu i rodzinie, nie
kiedy żona Uczeń chce być mądrzejszy 
od nauczyciela, student od profesora, 
praktykant od mistrza. Każdy uważa 
swój pogląd za jedynie słuszny, naj
mądrzejszy, niepodważalny, nieomylny 
traktując równocześnie innych jak bez
wolne narzędzia, poddanych, niewolni
ków, głupców. Każdy też chce, by jego 
decyzja bezwzględnie wiązała innych, 
gdvż ona jest jedynie słuszna, bezdys
kusyjna, ostateczna.

Chcemy być bogami, ale nie odpowia
dającymi za decyzje podejmowane i 
dokonywane czyny. Który z ludzkich 
bogów czuł się kiedykolwiek winny, 
odpowiedzialny? Chyba żaden, bo każ
dy z nich czuł się do końca, że nim 
jest.

Adamowe plemię ulega więc poku
sie stania się Bogiem. Skutki tego — 
także w aspekcie zbawczym — są nie 
mniejsze niż czyn odwrócenia się od 
Boga przez Adama i próba .życia jakby 
poza Nim. Pod wieloma względami ple
mię Adamowe chyba przewyższa pra- 
rodztca, chcąc być Bogiem nad bogami.

DLACZEGO BOG WKROCZYŁ 
W DZIE.IF CZŁOWIEKA?

Gdyby Bóg był na miarę człowieka 
— jak twierdzi wielu niewierzących — 
to nie uczyniłby nigdy tego. Odepchnął
by i zdruzgotał pychę człowieka zosta
wiając go, choćby sobie samemu, gdyż 
potrafi ,on stworzyć piekło sobie i in
nym. Jednakże Bóg jest Bogiem Miłoś
ci, przebaczenia, jednania, rozumienia 
błędów i pomyłek ludzkich, chcianych 
i niechcianych, chociaż szanuje każdą 
ludzką wolną decyzję odejścia od Nie
go. Zna ludzką słabość, głupotę zapom
nienie. Pozwala jednak człowiekowi do
świadczyć bycia poza Bogiem i życia 
poza nim oraz skutków tej postawy. 
Ponieważ sa one tragiczne, sam czło

wiek nie byłby zdolny do wyzwolenia 
się od nich. Bóg. kierując się miłością 
ku błądzącemu człowiekowi, błędnie 
mniemającemu, że może stać się Bogiem 
zesłał swego Syna, by dokonał, odku
pienia człowieka upadłego i ciągle u- 
padającego (tylko pyszni i zarozumia
li, w swoim mniemaniu, nigdy nie upa
dają, nie popełniają błędów i żadnego 
zła], by dać mu możliwość naprawy 
swego życia poprzez łaskę, która zmie
nia jego byt. czyli go przebóstwia, a 
tym samym by uczynić go przybranym 
swoim dzieckiem uczestniczącym, po 
części już historycznie w stopniu za
czątkowym a ostatecznie w niebiań
skim Królestwie Bożym, w wiecznym 
życiu miłości Boga i wszystkiego, czyli 
w naturze Bnga samego.

Gdyby Bóg był zadufany w sobie, za
rozumiały albo narcyUyczny — tak jak 
często jest czlow ek — nigdy nie pod
jąłby się dzieła tego, którego dokonał 
w swoim Synu poprzez Jego wcielenie 
i dzieła zbawcze. Jednakże taki Bóg 
nie istnieje. Jego nu.ość jest większa 
niż nasza małość, zarozumiałość samo
wystarczalności. nadrzędność mądrości 
itp., On ukochał nas do końca, gdy 
przybrał w Jezusie postać służebnego 
Sługi, by zaoferować nam swą pomoc 
przezwyciężającą skutecznie nasze błę
dy, pomyłki życiowe, niewłaściwe wy
bory, fałszywe rozumienie siebie, in
nych czy całej rzecz—rństości, a zara
zem pokazać nam. jak można żyć au
tentyczną miłością, choćby ti wymaga
ła wielu ofiar. A zresztą, czy miłość 
faktycznie istnie’> bez ofiar?

Duns Szkot t rażał. iż miłość Boga 
jest tak wielka, że gdrby nawet ni« 
było grzechu pier- ar s inego, a konse
kwentnie i naszych, BjJ wcieliłby się 
w ludzką nature aby nam ukazać peł
nię swojej m łoici oraz uczynić nas u- 
czestnikami swojej natury. Syn Boży 
stając ■ się człowiekiem, równocześnie 
stał się — biorac pod uwagę aktualną 
historię zbawienia — pośrednikiem mię
dzy Bogiem Ojcem a ludzkością. Zda
niem wschodnich Ojców Kościoła i nie
których teologów Współczesnych (któ
rym należałoby przyznać rację), już w 
przyjściu na ziemię Boga w Jezusie 
Chrystusie zaistniało nasze zbawienie.

Dlatego dzień Bożego Narodzenia mo
że nam być oznajmiony jako: dziś sta
ło się naszemu ludzkiemu domowi zba
wienie.

ZESTAWIENIE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Sprawy te leżą w sferze zaintere
sowań ministra zdrowia i opieki spo
łecznej. Mogę tylko stwierdzić na so
bie samym, ponieważ sam tam się wy
chowałem, chodziłem — żyłem przez 
65 lat. Od 3 lat jestem dopiero w 
Warszawie. Wyrosłem i jestem zdro
wy, mam 182 cm wzrostu i myślę jesz
cze '■.rochę pożyć. Statystyka ma to 
do siebie, że można ją odpowiednio 
wykorzystać. Badania rożnego rodzaju 
mogą prowadzić do różnych sadów i 
na ten temat. W Polsce z po jtępem cy
wilizacji długowieczność z roku na rok 
się wydłuża. O ile dobrze sobie przy
pominam ,przed wojną żyliśmy śred
nio nieco ponad 50 lat. a dziś znacz
nie ponad 60. Nie dotarły do mnie in
formacje, że zaszły jakieś istotne zmia
ny. Z całą pewnością występuje zmia
na rodzajów chorób ’.

Uprzedzałem, że będzie to bardziej 
forma „Przeczytaliśmy” niż „Obser
wacje”, dlatego komentarz uważam za 
zbyteczny. W nowym roku z całego 
serca życzę ministrowi ochrony środo
wiska i zasobów naturalnych dalszego 
dobrego zdrowia i samopoczucia.

FRANCISZEK SZPOR

KATOWICKI KIK ZAPRASZA
14. I. — „Wiara w Piśmie św.” — 

zaprasza Sekcja Nauka-'ó iara — sala 
parafii OO. Obiatow, ul. Marchlew
skiego — godz. 17.011.

15. I. — ks. R. Kempn . „Wokół ta
jemnicy Eucharystii — ez. I Ewange
liczne uczty” — sala nr-19 oarafii na 
Tysiącleciu dolnym o godz. 18.45.

20. Ł — red. Z. Szpakowski: „Koś
ciół w męczeństwie i walce narodu 
polskiego” — zaprasza Sekcja Kultury 
— sala KIK — godz. 18.15.

20. I. — T. Szeja. „Eucharystia jako 
fundament cywilizacji miJu»ci” — za
prasza Sekcja Nauki Społecznej Ko., 
ciola — sala parafii O'/, Oblatów, ul. 
Mart hiewskiego — guuz. 18.00.

ZAPROSZENIE NA REKOLEKCJE
W DIECEZJI KATOWICKIEJ—I PÓŁROCZE 1987
PANEWNIKI
STYCZEŃ
5—8 Więźniarki obozów koncentra- 

c; jnych
12—15 MaJki dzieci I-szej i wczesnej 

komunii św.
19 22 Czcicielki św Franciszka
MARZEC 
2—5 Matki starsze i wdowy
9—12 Matki dzieci I-szej i wczesnej 

komunii św.
23—26 Mlodzicz żeńska pracująca
30—2.4 Mc łatki, matki młodsze i w 

średnim wieku
KV> IECIFŃ

6- -9 Panie pracujące w Służbie 
Zdrowia

MAJ
4—7 Czcicielki Matki Bożej

11—14 Matki starsze i wdowy
18—21 Panie z parafialnych zespołów 

chary taty wtiych
25—28 Panie niezamężne pracujące za

wodowo
CZERWIEC

1—4 Czcicielki Najśw. Serca Jezuso
wego

8—11 Chorzy
22—25 Mut ki starsze i wdowy1 * * * * 6 * 8 * * 11 * 13

to, że jedynie ..nikotynizm i alkoho
lizm oraz coraz silniej występująca 
narkomania” są czynnikami, które 
sorowadzamy na siebie sami, a więc i 
sami powinniśmy się od nich uwolnić.

O tym wszystkim mogliśmy prze
czytać w „Dzienniku Zachodnim” 1 
grudnia i chyba po raz pierwszy —bez 
„owijania w bawełnę”, bez statystycz
nej ekwilibrystyki. o którą tak łatwo 

•— uświadomiono nam, gdzie żyjemy.
A przecież była okazja, aby się o 

tym dowiedzieć wcześniej, 27 paździer
nika ub. roku na konferencji prasowej 
dla dziennikarzy krajowych i zagra
nicznych korespondent agencji Reute
ra poprosił ministra ochrony środowi
ska o ustosunkowanie się do informa
cji, iż średnia długość życia na Śląsku 
jest o 2 lata niższa niż w innych re
gionach Polski. Odpowiedź była wów
czas taka:

STYCZEŃ

6. I. — „Opłatek” dla członków KIK 
1 ich rodzin — Msza sw. o godz. 17.00,
potem spotkanie opłatkowe — kapli
ca przy kościele św. w. Piotra i Pa
wia.

8. I. — Z. Bazielich: „Strefy ochron
ne dla zakładów przemysłowych” za
prasza Sekcja ekologiczna — sala KIK 
—- godz. 17.00.

11. I. — „Opłatek” dla Sekcji Rodzin 
— Msza św. o godz. 15.00, potem spot
kanie — sala KIK,

13. I. — ks. dr Stefan Cichy: „Eu
charystia w dokumentach posoboro
wych” — sala KIK — godz. 18.15.

KOKOSZĄCE
STYCZEŃ
5—8 Matki starsze i wdowy

12—15 Członkowie parafialnych zespo
łów charytatywny ch

19— 22 Rodzice dzieci pierwszej i
wczesnej komunii św.

LUTY
16—19 Rodzice dzieci pierwszej i

wczesnej komunii św.
20— 22 Studenci
23—26 Rod ice dzieci pierwszej i wcze

snej komunii św.

MARZEC
2—5 Rodzice dzieci pierwszej i wcze

snej komunii św.
13— 15 Narzeczeni
16—19 Matki, mężatki młodsze i w 

średnim wieku
23- 26 Matki starsze i wdowy
30.03—2.04 Mążczyźni starsi (emeryci ] 

renciści)
KWIECIEŃ
6—9 Mężczyźni żonaci

MAJ
4 —7 Mężczyźni żonaci

11—14 Matki, mężatki młodsze i w 
średnim wieku

22—24 Narzeczeni
25—28 Chorzy
CZERWIEC

1—4 Matki starsze i wdowy
8—-11 Członkowie parafialnych zespo

łów charytatywnych
14— 17 Mężczyźni starsi (emeryci i ren

ciści)
22 —25 Katechetki i katecheci
28.06.3.07 Osoby n’ep^’nosorawne ru

chowo
Uwaga. Dzień mer wazy jest dniem 

rozpoczęcia o godz. 13 04, zaś dzień 
ostatni — dniem żako: rżenia o godz. 
13,00.

Adresy Domów Rekolekcyjnych: W 
Panewnikach — Dom Sióstr Służeb
niczek NMP, ul. Panewr.icKa 64,40—700 
Katowice Panewniki. Dojazd sprzed 
dworca PKP w Katowicach autobusami 
WPK nr 12, 48, 92, 154

W Kokoszycach — 44-365 Wod isław 
Sl. 7 (Kokoszyce), u'.. Pałacowa 33, tel. 
514-97. Dojazd z Wadzi lawia autobu
sami WPK nr 401, 404, 405 (z przy
stanku naprzeciw dworca PKS).

Zgłoszenia do udziału w rekolekcjach 
należy przesyłać najpóźniej do trzeci, 
tygodni przed ich rozpoczęciem.
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KOŚCIÓŁ W ROKU 1986
S1ÏCXEN

1 — XIX Światowy Dzień Pokoju 
obchodzony był pod hasłem: „Pokoj 
jest wartością, która nie zna podziałów 
na Północ-PołućLńe, Wschód-Zachód’ 
jest tylko jeden pokój”.

Organizacja Narodów Zjednoczo
nych ogłosiła rok 1986 — Międzynaro
dowym Rokiem Pokoju.

2 — Florencja: Otwarto proces bea
tyfikacyjny na szczeblu diecezjalnym 
•.marłego w 1977 roku prď. Giorgio la 

Pira, burmistrza miasta w latach 1951 
- -1965.

9- „u — w Polsce przebywała Mat
ka Teresa z Kalkuty. Odwiedziła ona 
domy «iwcgo zgromadzenia w Warsza
wie i Zaborov.de ora s spotkała sie z 
Prymasem Polski kard. Józef clin Glem
pem, a także kierownikiem Urzęau 
d/s Wyznań, min. Adamem fzjpatką.

1* — W Kenii Kościół katoiicti roz
gorzał realizację zakrojonego na szero
ką skalę programu, którego celem jest 
zapewnienie opieki socjalnej >onad ï 
Ailn osób najbardziej potrzebujących.

14 — Katowice: Biskup katowicki 
Damian Zimoń spotka: się z grupą ślą
skich ekologów. Omawiano sprawę 
przeciwdziałania dalszemu pogarszaniu 
się sytuacji ekolog cmej na Górnym 
Śląsku.

17 — Zakopane: Odbyło się posiedze
nie biskupów diecezjalnych. Biskupi 
zajęli negatywne stanowisso wobec 
tzekor.iych objawień w Oławie, w ar
chidiecezji wrocławskiej.

18 — Ojeiec Święty złożył ofi
cjalną wizytę prezydentowi Republiki 
H-łoskiej, Francesco Cossidze w iego 
-ledzibie na Kwirynale.

9.0 — Goieszów (diec. katowicka): Z 
okazji Tygodnia Powszechne i Modlitwy 
• jedność Ciirześciian odbyło się spot
kanie biskupa katowickiego Damiat a 
Zimonia oraz grupy księży katolickich 
Z duchownymi wyznania ewangelicko 
—augsburskiego.

22 — W wypadku samochodowym 
Uginął 76-letni ordynariusz diecezji go
rzowskiej, bp Wilhelm Plata.

25 — Ojciec Święty przyjął rezygna
cję bp. Józefa Rozwadowskie-o z obo
wiązków ordynariusza diecezji łódakiej 
i mianował jego następcą bp. Włady
sława Ziółka, dotychczasowego biskupa 
■jiomucnicrego w tej diecezji.

26 — Pretoria: 40 biskupów z K« pu
bliki Południowej Afryki, Belgii i Ka
nady koncelebrowało Mszę św. w in
tencji ofiar apartheidu.

28 — Rzym: Nowy prefekt Kongre
gacji d/s Duchowieństwa, kard. Anto
nio Innocenti, objął oficjalnie swój 
urząd. Poprzednio urząd ten pełnił 
kard. Silvio Oddi.

29 — Papież wyraził ubolewanie z 
powodu katastrofy amerykańskiego 
statku kosmicznego „Challenger”, w 
której poniosło śmierć 7 astronautów.

30 _ Warszawa: Rektor Akademii 
r-ologil Katolickiej, ks prof. Remi
giusz Sobański otrzyma! przyznawany 
przez prezydenta Austrii, Krzyż Zasłu
gi na Polu Nauki i Sztuki I klasv.

31—10 lutego — Jan Paweł U odbył 
podróż apostolską do Indii. W ciągu 10 
dni Papież przebył ok. 9,0 tys. km, od
wiedził 14 miejscowości w 9 stanach 
i krajach związkowych, przewodniczył 
licznym Mszom św., wygłosił ok. 30 
homilii 1 przemówień, odbył wiele spot
kań m.in. z prezydentem republiki 
oraz z przedstawicielami innycn rełigii, 
złożył hołd Mahatmie Gandhitmu w 
delhijskim mauzoleum, ogłosił błogo
sławionymi dwoje sług Bozjch: ks. 
Cymiaka Chavara oraz s. Alfonse An
nę Mattathunada od Niepokalanego 
Poczęcia. Była to 29 zagraniczna pod
róż Jana Pawła II

LVTÏ
1 — Katowice: Z okazji uroczysto

ści Ofiarowania Pańskiego odbyła się 
ogólnodiecezjalna pielgrzymka sióstr 
zakonnych do katedry Chrystusa Króla.

1—9 — Kraków Z okazji 4J0-lecia 
urodzin ks. Pietra Skargi w kościele 
św. Piotra i Pawła, gdzie pochowany 
został słynny kaznodzieja, odbyła się 
nowenna modlitw o jego beatyfikację.

7 — Na Haiti w wyniku 'amachu 
stanu, obalono dyktaturę J.C. Duvalie- 
ra. Biskupi haitańscy wyrazili nadzie
ję, że nov’e władze zapewnią narodowi 
warunki sprawiedliwego rozwoju i 
przestrzegać będą praw człowieka. .

12 — Rzym- W Środę Popielcową 
Ojciec Święty przewodniczył Mszy św. 
1 ceremonii posypania głów popiołem 
w stacyjnym koście1« św. Sabiny.

Ogłoszone zostało orędzie papieskie na 
Wielki Post.

14 —■ vj Ekwadorze sześciu bisku
pów diecezji leżących we wschodniej 
Amazonii wystąpiło we wspólnym do
kumencie w obronie praw miejsco
wych Indian przed ekspansja pi emy- 
słu Biskupi podkreślili, że zniszczenie 
lasów równikowych może naruszyć 
równowagę ekologiczną świata.

14 — Na Filipinach biskupi zaprote
stowali przeciwko nadużyciom, których 
dopuściły się władze państwowe w 
czasie wyborów prezydenckich.

17—23 — Hawana: Odbyło się Kra
jowe Zgxomad enit Ko. cioła Kubań
skiego z udziałem 181 delegatów, re
prezentujących wszystkie stany. Ojciec 
Święty skierował do uczestników spe
cjalne orędzie. Było to pierwsze ma
sowe spotkanie Kościoła na Kubie w 
okresie 25 lat rządów socjalistycznych 
w tym kraju.

25 — Rumuński historyk, prof. 1 >u- 
mitriu-Snagov, został pierwszym lau
reatem Nagrody Ekumenicznej usta io- 
wioucj przez watykański Sekretariat 
d/s Jedności Chrześcijan.

2G — Měnila: Po obaleniu trwaiącej 
ponad 20 lat dyktatury Marcosa no
wym prezydentem Filipin seslala p. 
Corazon Aquino. Istotną rolę w pol» 
jowym przebiegu wydarzeń na Filipi
nach odegrał Kościół.

MARZEC
1 — W związku z tragiczną śmier

cią premiera Szwecji Olofa dal me. 
Ojciec Święty przesłał telegram koiido 
lencyjny na ręce i róla szwedzkiego 
Karola Gustawa XVI.

4_  Kraków: W 660 rocznicę koro
nacji Władysława Jagiełły na króla 
Polski w katedrze wawelskiej odpra
wiona została uroczysta M- a św.

8—13 — W Bejrucie i DainaszKU 
przebywał z mioją pokojową ..pecjalny 
wysłannik papieski, abp Achille Silve- 
strini. Celem misji bjlo podjecie kro
ków zmierzających do przerwania woj
ny w Libarve.

12— 13 — Warszawa: Obradowała 212 
Konferencja Plenarna Episkopatu Pol- 
siei*

13— 15 _ Rzym: Odbyto się spotka
nie Episkopatu Brazylii z Ojcem Świę
tym, poświęcone teologii wyzwolenia.

13 — Tarnów: Zakończony ostai 
zwołany przed pięciu laty IV Synod 
Diecezji Tarnowskiej. Zakończenie Sy
nodu zbiegło się z 200. rocznicą erygo
wania diecezji.

14 — Zmarł w wieku 91 lat b. ar
cybiskup Meksyku, kard. Miguel Mi
randa y G ómez.

17 — Opublikowany został list Jana 
Pawła II do wszystkich kapłanów z 
okazji Wielkiego Czwartku. Lis’ po- 
iwięcony jest postaci św. Jana Vian- 
neya.

18 — Lublin: W związku z decyzja 
władz oświatowych o wprowadzeniu do 
szkół ponadpodstawowych religioznaw
stwa jako przedmiotu uzupełniającego, 
w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 
odbyła się sesja naukowa nt: „Reli
gioznawstwo w szkole”.

19/20 — Gniezno: Dokonano świę
tokradczego rabunku w archikatedr le 
gnieźnieńskiej. Złodzieje złupili srebrną 
konfesję z relikwiami św. Wojciecha.

29 — Warszawa: Odbyło się XXXIII 
posiedzenie Komisji Wspólnej Przed
stawicieli Rządu i Episkopatu.

2j _ W Niedzielę Palmową po raz 
pierwszy obchodzony był ogłoszony 
przez Jana Pawła II Światowy Dzień 
Młodzieży.

27 — Katowice: Biskup katowicki 
Damian Zimoń udzielił w katedrze 
Chrystusa Króla święceń kapłańskich 
30 diakonom.

23 — Rzym: Ojciec Święty przewod
niczył liturgii Męki Pańskiej w bazy
lice św. Piotra, a następnie prowadził 
nabożeństwo Drogi Krzyżowej w Kolo- 
sjum.

29 — Rzym: Podczas liturgii Wigilii 
Paschalnej Papież udzielił sakramentu 
chrztu 39 katechumenom z 13 kiajów.

29 — Rzym: Zakończył się proces 
przeciw osobom oskarżonym o współ
udział w zamachu na Panieża. Z bra
ku dostatecznych dowodów winy, sąd 
uniewinnił Bułgarów: Antenowa, Wasi- 
liewa i Aj wazowa oraz Turków: Cele- 
bi i Celike. Rozprawa zaczęła się 27 
maja 1985 roku, odbyło się 97 posie
dzeń, przesłuchano 80 świadków.

30 — Rzym: W Niedzielę Zmar
twychwstania Papież celeorował Mszę 
św. na stopniach bazyliki watykań
skiej. Po Mszy iw « ygłosił orędzie 

wielkanocne i udzielił błogosławień
stwa „Urbi et Orbi”.

— Paryż: W wydawnictwie „Edi
tions du Disloque” ukazał się pierwszy 
numer kwartalnika społeczno-katolic
kiego „Znaki Czasu”, przeznaczonego 
dla polskiej emigracji. Redakcja mie
ści się w Wiedniu.

KWIECIEŃ

I _ w Turcji wydano zakaz sprze
dawania i rozpowszechniania Biblii.

5 — Rzym: Kongccgaej? d/s Nauki 
Wiary opublikowała drugi dokument 
nt. teologii wyzwolenia: „Instrukcje o 
chrześcijańskiej wolności i wyzwole
niu”. Dokument nosi datę 12 marca.

5 — Kraków: Kard. Francuzek Ma
cbarski dokonał zamknięcia procesu 
kanoniczncgi dotyczącego życia, cnót 
orai cudu służebnicy Bożej «. Bernar
dyny Marii Jabłońskiej, współzaloży 
cielki i pierwszej przełożonej general
nej Zgroraatfenia Sióst11 Albertynek.

8 — W Nikaragui Episkopat zwró
cił się w liście pasterskim d<? kapłanów 
i wiernych tworzących tzw. „Kościół 
ludowy” wezwaniem do iedności.

8 — w Jastrzębiu Zdroju zmarł 
światowej sławy uczony, twórca pol
skiej szkoły filologicznej Starożytne
go Wschodu, prof. Rudolf Ranoszek.

10 — Telewizja włoska pokazała 
film pt. „Zamach na Papieża”, nakrę
cony w czasię niedawno zakończonego 
procesu.

11—21 — We Francji pi zęby wał z 
wizytą duszpasterską Prymas Polski 
kard. Józef Glemp. Głównym ce1 er. 
podróży był udział w obchodach 150 
rocznicy powstania Polskiej Misji Ka
tolickiej w tvrn kraju.

13 — Rzym: Jan Paweł II dokonał 
kanonizacji o. Francesco Antonio Fa- 
sani OFM Conv.

— Rzym- W miejscowej Synagodze 
Większej odbiło się historyczne spot
kanie Ojca Świętego ze wspólnotą ży
dowską miasta.

19 — Jan Pawel II mianował nowym 
nuncjuszem apostolskim do specjal
nych poruczeń i przewodniczącym de
legacji Stolicy Apostolskiej do stałych 
kontaktów z rządem PRL, abp. Fran
cesco Colasuonno. Jego poprmdniK, anp 
Luigi Poggi. mianowany został nuncju
szem apostolskim we Włoszech.

23 — W Chicago zmarł wybitny hi
storyk religil Mirce? Eliade.

24 — Warszawa: Pryma: Polski kard. 
Józef Glemp spotkał się z przewodni
czącym Rady Państwa, gen. Wojcie
chem Jaruzelskim.

25 — Miasto Alghero na Sardynii 
przyznało Pi ymasowi Polski, kard. Jó
zefowi Glempowi jedną z pięciu na
gród: „Kultura na rzecz pokoju”.

26 — W Hiszpanii biskupi ogłosili 
obszerny dokument nt.: „Katolicy w 
życiu publiczni m '.

28 — W Czernobylskie] elektrowni 
atomowej na Ukrainie nastąpiła awa
ria reaktora râ.mowcgG. W jej wyniku 
powstał obłok radioaktywny, który 
objął swym zasięgiem całą Skandyna
wię i przeszedł m.in. nad północno- 
- wschodnimi legionami Polski.

MAJ

1— 2. — Częstochowa: Na Jasnej 
Górze ooradowała 213 Konferencja 
Planai na Episkopatu Polski

2 — Rzym: Ogłoszony oostał doku 
ment przygotowany przez Sekretariat 
d/s Jedności Chrześcijan przy współ
pracy innych dykasterii, nt.: „Sekty 
albo nowe ruchy religijne. Wyzwanie 
duszpasterskie”.

2— 4 — Góra św. Anny: Odbyły sie 
uroczystości inaugurujące obchody 
750-lecia przybycia franciszkanów 'na 
ziemie polskie.

2—7 — W Polsce przebjwŁł z po
żegnalną wizytą dotychczasowy nun
cjusz apostolski do specjalnych poru
czeń, abp Luigi Poggi-

3 — Częstochowa: Prvmas Polski, 
kard. Józef Glemp podczas uroczysto
ści na Jasnej Górze ponowił złożony 
po raz pierwsz" przed 20 laty milenij
ny Akt Oddania Maryi w Niewolę Mi
łości.

3 — Katowice: W Kurii Diecezjal
nej zostało otwarte dochodzenie kano
niczne dotyczące życia i cnót Matki 
Laury Meozzi, salezjanki, zmarłej w 
1951 roku w Pogrzebieniu.

3 — Siem.anowice Śląskie: W 65 ro
cznicę wybuchu III Pcw .tania Śląskie 
go odsłonięto pomnik Wojciecha Kor
fantego.

10 — Jan Paweł II wyniósł do ged- 
ndlcl biskupiej ks. dr. Andrzeji S1I- 

winsKiego, kanclerza Kurii Diecezjal
nej w Pelplinie i ustanowił go bisku
pem pomocniczym w diecezji chełmiń
skiej.

10 — Koszalin: Zainaugurowany zo
stał I Synod Diecezji Koszalińsko-Ko 
lobrzeskiej.

10 — Zmarła wybitna poetka i pi
sarka Auna Kamieński.

13 — Warszawa: W Sekretariacie 
Episkopatu Polski odbyło się pierwsze 
posiedzenie Podkomisji d's Dia’ogt z 
Judaizmem, powołanej przez 213 Kon
ferencję Plenarną Episkopatu. Obra
dom przewodniczył bp Henryk Mu
szyński.

17 — Asyż: Z inicjatywy Francisz
kańskiego Micdzytiarodowego Ośrod
ka na rzecz Pokoju między Narodami 
odbyło się spotkanie zastępcy ambasa
dora USA we Włoszech, Johna Holme
sa. z ambasadorem ZSRP Nikołajem 
Buninem, poświęcone problemom po
koju.

18 — Ojciec Święty ukończył 66 rok 
życia.

18 — Katowice: W katedrze Chry
stusa Królu odbyła się uroczystość 
związana z 75 leciem PdłskfegA I tchu 
Harcerskiego. Obecny był biskup kato
wicki Damian Zimoń.

19 — Katowice: Biskup katowicki 
Damian Zimoń dokonał w Muzeum 
Dienezjalnym otwarcia Ogólnopolskiej 
Wystawy Grafiki — „Wobec warto
ści”.

25 — Piekary Śląskie: 40 pielgrzym
ka mężów 1 młodzieńców przebiegał« 
pod hasłem: „Przebaczenie i pokój 
iwocem pokuty”.

28 — 25-leclî istnienia obchodziła 
,,Am.esty International” międzynaro
dowa organizacja działająca aa rzecz 
więzionych za przekonania.

30 — Rzym: Ogłoszo la została no- 
wa. encyklika Jana Pawła IŁ „Dorni • 
nura et Vivlficantem”, (O Duchu Świę
tym w życiu Kościoła i świata). En
cyklika nosi datę 18 niaja.

CZERWIEC
i — Episkopat Polski wystosował 

do wiernych list pasterslu o prawach 
rodziców i zadaniach szkoły w wycho
waniu mtodegu pokolenia.

1 — GórsK (diec. chełmińska): Bp 
Henryk Muszyński dokonał poświęce
nia krzyża, wzniesionego w miejscu 
tragicznego uprowadzenia ks. Jerzego 
Popiełuszki.

3 — Tegoroczną Nagrodę Pokojową 
Jana XXIII otrzymało Katolickie Biu
ro Pomocy Uchodźcom w Tajlandii.

6 — Chorzów: Otwarty został trze
ci w naszym kraju dom MiSjOi.ares 
Miłości — przy kościele św. Ma ‘ii 
Magdaleny w Chorzowie Staram za
mieszkały 4 siostry (3 Hinduski i 
Francuzka).

6 — Kraków: W kaplicy Kolegium 
Księży Jezuitów dokonano zamknięcia 
ooehodzenia kanonicznego dotycząi ago 
życia 1 heroicznoścl cnót sługi Bożego 
o. Jana Beyzyma (1856—1912), misjona
rza trędowatych na Madagaskarze.

6 — Światowy Dzień Ochrony Śro
dowiska obchodzony był nod hasłem: 
„Środowisko naturalne i pokój”.

10 — Rzym Papież podejmując su
gestie Nadzwyczajnego Synodu Bisku
pów. ustanowił komisję do opracowa
nia katechizmu nauki katolickiej. W 
skład 12-osobowej komisji wchodź m. 
In. metropolita poznański., aop. Jerzy 
Stroba.

12 — Rzym: Jan Paweł ,11 miai ow.ił 
9 nowych członków Papieskiej Akade
mii Nauk, m.in. prof. Czerfawa Olecha 
z Instytuty Matematyki Uniwersvtetu 
Jagiellońskiego.

13 — Warszawa: Odbyło się XXXIV 
posiedzenie Komisji Wspólnej Przed
stawicieli Rządu i Episkopate

24 — Rzym: Papież przyjął na au
diencji kanclerza RFN, Helmuta 
Kohla.

26 — Rzym: Jan Paweł II przewod
niczył nabożeństwa ekumenicznen i z 
okazji obchodów 800-lecia chrześcijań
stwa na Łotwie.

27—28 — Gnić'.no- Obradowała 214 
Konferencja Plenarna Episkopatu 
Polski.

28 — Poznań: Odbyły się uroczysto
ści z okazji 30 rocznicy robotniczego 
protestu z czerwca 1956 roku.

29 — Rzym- W uroczystość św. 
Piotra I Pawła w bazylice watykań
skiej Papież celebrował Mszę św, 
podczas której dokonał poświęcenia 
paliuszy i na’ozenia ich 18 arcybisku
pom z 11 krajów. Obecna była delega
cja Patriarchatu Ekumenicznego w 
Konstantynopolu.

29 — Przebywająca na Florydzie 
Matka Teresa z Kalkuty odmówił* 
udziału w wystawnym przyjęciu wv- 
danym na 1600 osób przeą miejscowy 
„Rui-b ni rmcz życia”.
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sO — Rzym: W ooccnołci Ojca Świę
tego zostały ogłoszone cztery dekrety 
dożyczące spraw beatyfikacyjnych, 
m.in. dekret stwierdzający męczeń 
stito sługi Bożej Karoliny Kózki f de
kret uznający cud przypisy wany, 
wstawiennictwu sługi Bożego abp. Je
rzego Matulewieza Matulaitisa.

30 — W Budapeszcie zmarł w wieku 
76 lat arcybiskup Esztergom i Prymas 
Węgier, kard. Laszlo Lekal.

LIPIEC
1—8 — Jan Paweł II odbył podróż 

apo itolską do Kolumbii. Papież od
wiedził 13 miast tego kraju, odbył li
czne spotkania z miejscową ludnością 
oraz przedstawicielami władz państwo
wych i kościelny ch. W drodze powrot
nej do Watykanu zatrzymał się na 
Wyspie św. Łucji. Była to 30 zagrani
czna podróż Jana Pawła II.

3 — Nowy Jork: Rozpoczęły się ob
chody stulecia Statuy Wolności w no
wojorskim porcie. Z tej okazji Papież 
wystosował specjał æ orędzie.

7 — Levocza (CSRS). W dorocznej 
pielgrzymce do miejscowego sanktua
rium przybyło Ok. 100 tys. osób, w tym 
połowę stanowiła młodzież.

9 — Ks. prof. Stanisław Nagy SCJ 
z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie
go mianowany został członkiem Mię
dzynarodowej Komisji Teologicznej.

11—28 — We Włoszech przebywał 
Prymas Polski kard. Jozef Glemp. Ks 
Prymas wziął udział w u-oczystościaeh 
ku czd bł. Alojzego Orione w Ponte- 
curone k/Toriory oraz odebrał w Al- 
glicro nr Sardynii nagrodę tego mia
sta za wkład w kształtowanie kultury 
pokoju.

13 — Waszyngton: Pr.ewoaniczący 
Rapiesldej Komisji d/s Duszpasterstwa 
Służby Zdrowia, abp Fiorenzo Ange
lini :ostał picrws..jin laueaiem nowo 
«stanowionej przez ..Georgetown Uni
versity” nagrody za humanizację me
dycyny.

22 — Genewa: Odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Kościoła katolickiego i 
europejskiej społeczności żydowskiej 
nt. spornej sprawy klasztoru sióstr 
karmelitanek, usytuowanego w pobli
żu b. obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu. Na zakończenie spotkania 
ogłoszono komunikat informujący o 
pomyślnym przebiegu dialogu oraz do
kument nazwany -Deklaracią Oświę
cimską^!

2Ś — Chorzów: Matka Teresa z 
Kalkuty odwiedziła otwarty niedawno 
dom Misjonarek Miłości w parafii św, 
Marii Magdale ly oraz spotkała się z 
kapłanami diecezji katowickiej.

27 — W Polsce we wszystkich ko
ściołach został odczytany list pasterski 
Episkopatu wzywający do wzmożenia 
odpowiedzialności za trzeźwość naro
du oraz powstrzymania się w sierpniu 
od napojów alkoholowych.

SIERPIEŃ
1 — Zmaił w wieku 93 lat kard. 

Carlo Confalonieri, dziekan Kolegium 
Kardynalskiego.

2 — Na Kubie powitał dom Misjo
narek Miłości. Jest to p.crwszv w tym 
kraju dom zakonny otwarty w okresie 
rządów Fidela Castro.

10 — Wójcice (diec. opolska): Metro
polita wrocławski, kard. Henryk Gui- 
binowicz dokonał w miejscowym ko
ściele rekoronacji obrazu Matki Bożej 
Łopatyńskiej.

11 — Lourdes: Bp Szczepan Wesoły 
dokonał otwarcia i poświęcenia „Do
mu Pielgrzyma” dla Polaków.

1« — Jan Paweł II m±anow.’ł ks. 
pral. Andrzeja Wojciecha Suskiego, 
wicerektora Wyższego Seminarium 
Ducnownego w Płocku, b.skupem po
mocniczym w diecezji płockiej.

15 — Agłona (Łotwa): W miejsco
wym sanktuarium maryjnym odbyły 
się uroczystości z okazji 800-leeia 
cv.a igelizacji Łotwy. Uczestniczyło w 
nich ok. 150 tys. wierny ch.

15 — Częstochowa: W uroczysto
ściach ku czci Maryi Wniebowziętej na 
Jasnej Górze uczestniczyła grupa piel
grzymów ze Stanów Zjednoczonych 
i od przewodnictwem kard. Bernarda 
Law z Bostonu. Przed uroczystością 
przybyło na Jasną Górę 35 pieszych 
pielgrzymek, w których uczestniczyło 
ponad 160 tys. pątników.

17 — Piekary Śląskie: Odbyła się tra
dycyjna pielgrzymka kobie» 1 dziew
cząt poa hasłem: „Przebaczenie i po
koi owocem pokuty”.

32 — Na Filipinach rozpoczął się 
ogłoszony irzez Enę-kcpat studniowy 
okres modlitwy i pokuty w intencji

jedności, pokoju i pojednania w 
kraju.

22- -24 — Lubeka (RFN): Odbył się 
zjara katoúków (Katholikentag) z kra
jów skandynawskich i północnych re
gionów RFN, dla uczczenia 300-lecia 
śmie.ci Nielsa Stensena, wybitnego 
dońskiego naukowca, który po przej
ściu na katolicyzm został księdzem, a 
następnie biskupem.

24 — Ostrowąs (diec. włocławska): 
Prymas Polski kard. Józef Glemp ko- 
ouował Blvnący łaskami obraz Matki 

Bożej Ostruwąskiej — Pani Kujaw.
25- -27 — W Polsce przebywała de

legacja Niemieckiej Konferencji Bisku
pów z jej pi æwodniczQcy m. kard. Jo
sephem Hoeíf aerem. Delegacja wzięła 
U'lz;al w u -oczystościach ku czci Matki 
E iskiej Częstochow kiej na Jasne j 
Górze oraz spotkała się z Prymasem 
P ilski, kard. Józefem Glempem i 
es lenkami Rady Głównej Episkopatu 
P ilski.

26 - ■ Rz; m. Papież ogłosił list apo- 
stolSKi na IGOó-lecie nawrócenia sw. 
Augustyna.

28 -31 — Lublin-Wąwoliiica; Odbvl 
się V Kongres Mariologiczny i Maryj
ny nt. ..Mariulogia polska XIX wieku" 
oraz ..Maryja a Eucharvst.ïa”. Na za
kończenie Kongresu w Wąwolnicy me- 
tiopulita krakowski, ka-d. Franciszek 
Macharski koronował słynący łaskami 
obraz Matki Boskiej Kazimierskiej.

30- -31 — W Szczecinie, Gdańsku i 
v. iclu inny ch miastach całego kraju 
o-ibyły się uroczystości kościelne w 6 
rocznicę podpisania porozumień społe
czny ch.

W KZESIEN

2 — Warszawa: Prymas Polski 
kard. Józef Glemp przyjął Komitet 
Organizacyjny Fundacji Rolniczej. Na 
spotkaniu stwierdzono, że mimo czte
roletnich negocjacji z rządem nie udało 
się zrea.izowae Koncepcji fundacji. Ks. 
1 rymas zlecił Komitetowi Organiza
cyjnemu zbadanie możliwości w prowa- 
dienia innych form pomocy jjolskiej 
v si.

3 — Skoczów: Odoyla się doroczna 
pielgrzymka księży diecezji katowic
kiej, poświęcona duchowości euchary
stycznej kapłana.

5-6 — Tarnów: Obradowała 215 
Konferencja Plenarna Episkopatu Pol
ski.

7 — Tarnów: Odbyły się główne 
uroczystości 200-lecia diecezji tarnow
skiej. _

7 — Częstochowa: Na Jasnej Górze 
odbyły się uroczystości dożynko
we. Wzięło w nich udzia* ponad 100 
tys. rohuków z całego kraju.

10- 14 — Akwizgran: Odbyt się 83 
Zjazd Katolików Niciwcckich (Katho
likentag), pod nasłem: „Przyjdź Króle
stwo Twoje’-.

14 — Medjugorjc: Ponad 100 tys. 
pielgrzymów z całej Europy uczestni
czyło iia miejscowym wzgórzu Križevec 
we Ms: y św . koncelebrowanej przez 
biskupów z wielu krajów świata.

14 — - Olsztyn: Rozpoc olo się Nawie
dzenie kopii Cudownego Obrazu Mat
ki Bożej Jasnogórskiej w diecezji war
mińskiej.

15 — Episkopat Polski z zadowole
niem przyjął informacje ministra 
spraw wewnętrznych o zwolnieniu 
wszystkich więźniów politycznych. W 
wydanym z tej okazji oświadczeniu 
stwierdzono, że decyzja ta .,daje szan
sę zamknięcia bolesnego okresu na
szych dziejów”.

23 — Warszawa: Odbyło się XXXV 
posiedzenie Komisji Wspólnej Przed
stawicieli Rządu i Episkopatu.

27 — Mar agua: Przedstawiciele Ko
ścioła i rządu Nikaragui podjęli rozmo
wy zerwane jesionią 1984 roku.

27 — Katowice-Bogucice: Odbyła się 
uroczystość związana z jubileuszem 
100-lecia działalności sióstr jadwiżanek 
w Katowicach.

28 — W kościołach diecezji katowic- 
ckiej został ou czy tai y list pasterski 
bp. Damiana Zimonia nt. sytuacji cko- 
logicznej na Śląsku.

29—1 października — Katowice: Od
było się robocze spotkanie Komisji 
Przedstawicieli Episkopatu Francji i 
Polski poświęcone problemom recwan- 
gellzacji Europj.

PAŹDZIERNIK

2—4 — Warszawa: Odbyło się do- 
ro zne posiedzenie Rady Konferencji 
Episkopatów Europy. Nowym przewod
niczącym Rady — po rezygnacji kard. 
Basila llume’a — wybrano arcybisku

pa Mediolanu kard. Carla Marię Mar
tiniego

4 — Jan Paweł II mianował ks. dr 
Józefa Michalika, ”ektora Papieskiego 
Kolegium Polskiego w Rzymie , no
wym biskupem gorzowskim.

4 — Kraków: W klasztorze ojców 
reformatów odoyło się pierwsze ogól
nopolskie spotkanie przedstawicieli nie
zależnych ruchów ekologicznych.

4- -7 — Jan Paweł II odbył trzecią 
pi dioż apostolską do Francji. Papież 
udwiedzb Lvon, Taize, Ars i Annecy. 
IV Lyonie uokoiiał beatyfikacji ks. An- 
toniego-Marii Chcvriera, odwiedził 
Wspólnotę ekumeniczną w Taize, ucze
stniczył w dniu skupienia dla księży 
w Ais — parafii św. Jana Vianueya, 
modlu się przy grobach św. Francisz
ka Salezego i św. Joanny de Chantal 
w A iiecy. Była to 31 zagraniczna pod
róż Juna Pawła IL

5 — Zmarł w wieku 44 lat ogólno
polski sekretarz Apostolstwa Chorych, 
ks. Henryk Sobczyk.

7—18 — W Kanadzie przebywał
. Prymas Polski kara. Józef Glemp. Ks. 
Prymas wziął udział w sesji plenarnej 
Konferencji Episkopatu Kanady oraz 
odwiedził niei.tóre polskie oś. odki 
dusi pasterskie.

8 — We Włoszech dokonano reorga
nizacji struktury diecezjalnej Kościo
ła. Lie..ba diecezji i innych kościelnych 
jednostek administracyjnych została 
zredukowana z 325 do 228.

10 — Hudapeszt: Zakończyło się mię
dzy u/ adowe sympozjum z udziałem 
katolików i marksistów nt. społeczeń
stwa i wartości etycznych. Organizato
rami sympozjum byli: Węgierska Aka- 
fieinia Nauk i watykański Sekretariat 
d's Niewierzących.

10 - - Zrnr.rł w wieku 83 lat jeden z 
ni jwybitniejszych przedstawicieli Epi
skopatu włoskiego arcy biskup Turynu, 
kard. Michele Pellegrini.

14 — Ehe Wiesel. Amervkanin po
chodzenia żydowskiego, autor książek 
o zagładzie Żydów w hitlerowskich 
oboiach śmierci został laureatem Po
kojowej Nagrody Nobla.

14 — Warszawa: Odb? to się zebra
nie ciecezjalnych delegatów d,s no
wy ieh ruchów religijnych. Przewodni
czył b skup łomżyński Edward Sam
sel.

21 — Warszawa: Odbyła się Konfe
rencja Biskupów’ Diecezjalnych.

27 — Asyż: Z inicjatywy Jana Pa
wła Il odbvl się światowy Dzień Mo
dlitwy o Pokój. Wzięło w nim udział 
ponau 150 zwierzchników i przedsta- 

l’icicli dwunastu wielkich religii 
świata. Na zakończenie modlitewnego 
spotkania Papież wygłosił orędzie po
kojowe.

— W Polsce we wszystkich kościo
łach franciszkańskich odbyły się uro
czyste nabożeństwa i modły o pokój 
na znak duchowej łączności ze spotka
niem zwierzchników wielkich religii 
świata v Asyżu. W bazylice ojców 
franciszkanów w Katowicach-Panew- 
mkaeh uroczystej Mszy św. o pokój 
przewodniczył biskup katowicki Da
mian Znnoń.

27 — Zmarł w wieku 81 lat sufra- 
gan warszawski, bp Jerzy Modielew- 
ski.

Lis rOPAI)

1 — Rzym: Jan Paweł II w czasie 
spotkania z wiernymi nawiązując do 
60 rocznicy konsekracji sześciu piew- 
szy< h biskupów chińskich wezwał do 
modlitwy w intencji Kościoła w Chi
nach.

Seszeb, ketoucy stanowią mniejszość. 
Była to 32 podróż zagraniczna Jana 
Pawła IL.

18—19 — Warszawa: Odbyła się 217 
Konferencja Planarna Episkopatu Pol
ski.

22 — Z nar! w wieku 75 lat biskup 
w loelawski Jan Zaręba.

23 — C ęstochowa: W katedrze św. 
Rodziny odbyła się uroczystość koń 
ceąca H Synod Diecezji Częstochow- 
skiej.

28 — Kielce ; Staraniem Komisji Epi
skopatu Polski „lustr1 ia et Pax zor- 
ganizowana ^ostała sesja naukowa nt.: 
„Eucharystia a pokój”.

29 — Warszawa: Odbyło się XXXVI 
posiedzeme Komisji Wspóh ej Przcu 
stawicieli Rządu i Episkopatu.'

'29 — Katowice: W kościele św. Pio
tra i Pawda odbył się koncert fbialowv 
VI Śliskiego Sa< rosongu.

• 50 — Piekary Sl.: Biskup katowicki
Dam:an Zimoń odprawił w miejscincej 
bazylice Mszę św. w intencji górników 
i ich rodzin, transmitowaną orzez I'ni
skie Radio.

G1U DZIEŃ

3 — P;liez mianował abp. Renato 
Raffaele Martino stałym obserwatorem 
Stolicy Świętej pi-zy ONZ.

1 — W ’olsce we wszystkich ośrod
kach górniczych zostały odprawione u- 
i oezyste Msze św. ku czci św. Barbary. 
Biskup katowicki Damian Zimoń prz<-- 
wodn.czyl uroczystościom w Boguszo- 
w’cach k/Rybi ika oraz uczestniczył we 
Mszy św. w 2 rach. Biskup senior Her
bert B< dnorz gościł wśród górników Ja
strzębia.

7 — Ktwnc Sakrę biskupią otrzymał 
ks. Vladas Michclevicius nowo miano 
wany sufragan metropolity Kowna, 
abp. Lludasa Tovilonisa.

3 — Częstochowa Prymas Polski 
kard. Józef Glemp aokonał poświęce
nia oni iowionego, zabytkowego ołtarza 
w Kaplicy Cudownego Obrazu na Ja
snej Górze.

10 — obchodzony był Światowy 
Dzień Praw Człowieka. Tegoroczne ob- 
chód' związane były z 20 rocznicą 
p.-ą jęcia przez ONZ Paktów Pravr 
Czlowieka.

16 — Katowice-Brynów: W piątą 
rocznic« tragicznych wydarzeń w ko- 
panl ..Wujek”, oodczas których pole
gło 9 górników, odbyła się uroczystość 
w’nuirowan.a kamienia węgielnego pon 
wznoszor' kościól-pomnik pw. Podwyż
szenia Krzyża. Uroczystości przewod
niczy 1 biskup katowicki Damian Zimoń.

20 — Rzym: Ojciec Święty zaaprobo
wał wy bór kard. Angelo Rossi na urząd 
dzic rana Kolegium Kardynalskiego.

20 — Jan Paweł II mianował ks. dr. 
Piotra Skuchę. wicerektora Wyższego 
Seminarium Duchownego w Kielcach 
biskupem pomocniczym w diecezji kie
leckiej.

■’.0 — Zni.irł w' wieku 74 lat arcybi
skup Sao SaJvado- da Bahia iBrazylia), 
kard. Avelar Brandco Vilela.

22 — Warszawa Po raz drugi w tym 
roku Prymas Polski Kard. Józef Glemp 
spotkał się z przewodniczącym Rady 
Pańs1 wa, gen. Wojciechem Jaruzi Iskim.

25 — Rzym Ojciec Święty odprawił 
Pasterkę w bazy lice św..Piotra. Paster
ka transniitow ana była po raz pierwszy 
przez Polską Telewizję. W południe Pa
pież w głosił orędzie bożonarodzenio
we złoży i ’.vczenia świąteczne w 52 ję- 
zy kach oraz udzielił błogosławieństwa 
„Urbi et Orbi”.

29—2 sb cznia Londyn: Oobyło się 
Europejskie Spotkanie Młodych zorga
nizowane przez wspólnotę ekumenicz
ną w Taize.

5—9 — Dublin: Komitet Biskupów 
Europy d/s Środków Społecznego Prze
kaz u obradovzal nt. roli nowych tech
nik informacji w dziele ewangelizacji.

9—16 — Katowice: Odbył się III Ty
dzień Kultury Chrześcijańskiej pod 
hasłem: „W Nim żyjemy, poruszamy 
się i jcstc-my”.

17— 2 grudnia — W Polsce przeby
wał z pierwszą wizytą nowo mianowa 
ny nuncjusz apostolski do specjalnych 
poruczeń i kierownik Zespołu Stolicy 
Apostolskiej d/s Stałych Kontaktów 
Roboczych z Rządem PRL, pbp Fran
cesco Colasuonno. Uczestniczył on m. 
in. w obradach 217 Konferencji ’ Ple
narnej Episkopatu. , «

18- -1 grudnia — Jan Paweł XI odby 1 
najdłuższą jak dotychczas podróż apo
stolską poza granice Włoch. Trasa wy
nosiła blisko 49 tys. km. Papież od- 
wied r‘ł: Bangladesz, Singapur, Wyspy 
Fidżi, Nową Zelandię, Australię i 
Seszele. W krajach tych, z wyjątkiem

W 1936 roku z powodu braku papie
ru nakład „Gościa Niedzielnego” został 
zmniejszony o 20 tys. egzemplarzy.

C/jraeował ks. Henryk Piecha

Reuaktor naei lny: Ks. Staolsław Tkocz 
Adrr-s rodakcil. ul Wita Stwosza 1« 
40-042 Katowice, skrytka oocztowa W 
Telefony: 511 207 ; 515 00« 
T lex- Ö21-5740 GOSC 
Rekonlsów nie zamówionych -edakcia 
nie »wr- ca
Dmz 1’r.isowe Zakiaoy Graf :zne 
RS'V . P asa-K: ążka-Ruch" Katowice 
ul. I : knechta 22
Im'- ■018-359*2
Nr >™ 782/87. I > O-ł
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